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P ren u m era ta  m iesięczn a  bez odno
szenia 660 tys. Mk, z odnoszeniem lub prze

syłka pocztową 750 tys. Mkp. 
Zagranicą miesięczne 1.500.000 Mkp.

C ena num eru 3 0 . 0 0 0  M .

Ceny o g ło sz eń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykle 8.01)0 Mkp. Nadesłane 18.000 Mkp. 
Po kromce 24.000 Mk. Na pierwszej stro

nie i między giełdami32.000 Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe 25°/0 drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne 100%' droższe. Ceny powyższo obowią

zują oa dnia z miany w nagłówku.
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S p r a w a  J a w o r z y n y
w trybunale haskim przegrana

rożne go » 
gatunku «

•  m o d e l e
•  paryskie

I poleca 264

MARKUS MONO, Kraków, Rynek L. 11. i

P O R C E L A N A
sprzedaż detailiczna ulica R a j s k a  8  
sprzedaż hurtow na ulica L llD śC Z  ŚL 2

Unger & Kułakowski

Warszawa, 7 grudnia. Orzeczenie trybunału ha
skiego przyniosło nam, wbrew doniesieniom pier
wotnym, przegrana. Według ścisłego tekstu orze
czenia trybunału haskiego, nadeszłego via« Paryż 
z Hagi, trybunał stwierdził, że granica obszaru Ja
worzyńskiego, której zmiany domagała się Polska 
w  myśl ostatnich postanowień Rady ambasado
rów, została definitywnie oznaczoną decyzją Rady 
ambasadorów z 28 łipca 1920. Orzeczenie trybu

nału haskiego dopuszcza jedynie pewne nieznacz
ne modyfikacje małego odcinka granicy na Spiżu, 
o ile wymagać tego będą lokalne warunki wzglę
dnie interesa mieszkańców danego obszaru.

Z Pragi donoszą, że orzeczenie trybunału ha
skiego wejdzie pod obrady Ligi Narodów w d. 10 
bm. i że zostanie przez Radę Ligi Narodów zaaik- 
ceptowanem i przekazanym konferencji ambasa
dorów.

Udaremnienie zamachów
na koleje na Kresach

K raków . — Telefon 2164. 258

SKŁA D  FORTEPIANÓW 
PIANIN I FISHARMONII

316 1 -12

Brześć nad Bugiem, 7 grudnia. Policja państwo
wa w województwie tutejszem położyła obecnie 
główny nacisk na zapobieganie zamachom kolejo- 
wymwym, które w  ostatnim czasie tu i ówdzie 
miały miejsce. Usiłowania policji uwieńczone zo
stały szeregiem dodatnich wyników. Policja pań
stwowa wykryła między innemi w dniu 17 listo, 
pada br. na podstawie poufnej informacji, że za
mierzony jest zamach na pociąg kurierski Barano- 
wicze—Brześć Poleski. W związku z tem zarzą
dzone dochodzenia wykryły tycli, którzy plano
wali zamach w osobach Wasyla Semeniaka i Aks-

nowskiego. Znaleziono u nich półtorametrowy łom 
żelazny, klucz do rozkręcania szyn kolejowych 
sztylety itp. Aresztowani wskazali na wspólnika 
niejakiego Hipolita Jarmolenkę, który na dany 
znak miał wziąć udział w  napadzie uzbrojony w  
karabin. Przyznali oni, że zamierzali wykonać 
zamach na pociąg w  celu rabunku. Jarmelenko 
umknął z aresztu, W  Brześciu Litewskiem areszto
wano natomiast dalszych wspólników planowane
go zamacha W acława Białobrodzkiego, Juliana 
Daleskiego i Pluszowskiego.

H e l e n a  S m o l a r s k a  »
KRAKÓW, Szewska 9 I sze p. — Telefon 4365 

W y łączn e  z a s tę p s tw o  f irm :

Bechste n, Blutmier, Bósendorfer.

Instalac.e elektryczne

Inż. Tadeusz Leszczyński
Biuro i s k le p :  K raków , G ro d zk a  6 5
przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elek
tryczne lak w miejscu jak i na prowincji, prze
róbki i naprawa istniejących instalacji. 219

Dostawa materjałów elektrotechnicznych i technicznych.

H .  F I N K ,  S K Ł A D  F U T E R
asa i p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

Kroków, Rynek Główny L. 12
Poleca futia damskie i męskie w wielkim wyborze.

(MT" Ceny nader niskie. ~3MI
__

Nowe i używane automobile, pneumatyki „Michelin" 
»Semperit“ i maszyny, oraz wszelkie części składowe 

do automobili poleca 252 1-10
Jeneralna reprezentacja na Małooolske samochodów 

firmy tBERLlET“ "

K a p i t u l a c j a  N i e m c ó w
w Zagłębiu Ruhry

Dusseldorf, 7 grudnia. W szystkie kopalnie we- datku węglowego. Zgodzono się również na poda- 
gla zagłębia Ruhry podpisały z władzami oktipa- tek w wysokości 10 franków od każdej sptzedanej 
cyjnemi umowę, na podstawie której wypłacą nie- j tony węgla opałowego oraz na bezpłatną dostawę 
zw -ocznie 15 milionów dolarów na rachunek po- I 21% produkcji tych kopalń,

Zdolność płatnicza Niemiec
bedzie zbadana

Paryż, ł grudnia. „New York Herald" donosi, że f 
obserwator amerykański w komisji reparacyjnej 
Logan, po dłuższych konferencjach z delegatami 
francuskimi wysłał do departamentu stanu nowe ,
wyjaśnienia w spraw’e komn-ę*"  ; r>znawców. I
Francuzi wskazują na to, iż komitety nie kolidują j

z poglądami Hughesa j są wogóle czemś aowem. 
Delegaci francuscy w osobnrm piśmie do Logana 
oświadczyli, że zasoby zagłębia R .liry oraz inne 
czynniki, dotyczące, teraźniejszej i przeszłej zdol
ności Niemiec do świadczeń będą mogły być zba
dane.

Dotychczasowy wynik wyborów w Jtglji

1

Londyn, 7 grudnia. Godzina 1.40 w nocy. Wedle 
dotychczasowych damch wybrano 91 konserwa
tystów, 52 liberałów, 55 z partii pracy, 3 niezale
żnych i 1 aryjskiego nacjonalistę.

Konserwatyści zyskali dwa mandaty, liberaii 
łabour party 14. Lady Astór, kandydatka konser

watystów i przywódca partji pracy Thomas w y
brani został! ponownie. Henderson leader partji 
pracy został zwyciężony przez kandydata libera
łów. Były minister Mansterman i Ćłyne, jeden 
z przywódców partji pracy zostali wybrani pono
wnie.

Kraków, ulica Arjańska 1 —■ Telefon 3477
'"szeikie roboty w zakres przemysłu automobilowego 

wchodzące wykonywa prędko i solidnie.

? Q i & r  w  K r a k o w i e  3  8 0 9 . 0 0 0  
w  W a r s z a w i e  3 , 6 0 0 . 0 0 0

Zatarg między Chinami a Europa
Londyn, 7 grudnia. Z Pekinu donoszą, że Sun- ! chodach celnych wolnego portu Sant-Snu, na któ-

Jat-Sen, który przyjął tytuł prezydenta południo- ! ryd] zabezpieczona została pożyczka Stanów Zje- 
wej republiki, sprowokował obecnie zajście z .
przedstawicielami rządów europejskich. Mianowi- | onoczonyc.i i indemnizacje za szkody, wyiządzo-
cje Sun-Jat-Sen zagroził położeniem ręki na do- | ne w  czasie powstania bokserów.



W aloryzacja w p raktyce
Taryfy kolejowe, inają być, jak już donosiliśmy, 

zwaloryzowane wedle kursu dnia złotego franka. 
W konferencjach wstępnych ustalono zrazu 3 fr., 
później tia skutek interwencji ministerstwa prze
mysłu i handlu 2 fr. za km w*ruchu osobowym  
HI. kl. Jest to olbrzymie podrożenie wobec dzisiej
szej taryfy, przekraczającej zą te sanie jednostki. 
jOO.OOÓ nip. Zbliżamy sfe jednak w ten sposób co
raz bliżej do taryf przedwojennych, a może na
wet je wkrótce przekroczymy. Nie w  tem jednak 
leży rzecz. Kolej przynosi tak olbrzymie deficyty, 
żc państwo, które ma sanować swe finanse, musi 
traktować kolejnictwo jako przedsiębiorstwo ze 
stanowiska kalkulacji handlowej.
* Chodzi jednakże o co innego, O tnetodę trakto
wania u nas spraw, wnikających tak głęboko w 
organizm gospodarczy jak taryfy!

W kolach fachowych, których opiuji zasięgali
śmy dziś specjalnie — panuje konsternacja z po
wodu technicznej strony przeprowadzenia wogóle 
u nas waloryzacji.

Waloryzacja wszelkich podatków i taryf ma na
stąpić w myśl projektu rządowego każdorazo
wego dnia wedle kursu. To znaczy — objaśniając 
przykładowo rzecz samą — iż od ł stycznia każdy 
z nas jadąc koleją i kupując bilet kolejowy lub w y
syłając towar, będzie świadkiem, jak kasjer kole
jowy, który codziennie musi uwzględniać kurs 
giełdowy-franka.' będzie obliczał na podstawie 
dość skomplikowanych zestawień rachunkowych 
(mnożenie kilometrów przez cenę zasadniczą) na
leżność każdego pasażera i towaru w złotych 
frankach. Proszę sobie przedstawić sytuację na 
dworcu głównym w Warszawie, który „ekspe
diuje" przeciętnie dziennic 15 do 20.000 osób 
przez kilku kasjerów. Potworzą się olbrzymie 
ogonki, kasjerzy podenerwowani i przemęczeni 
będą się mylić niezawsze na swoją niekorzyść, pa
sażerowie będą nękani nową szykaną, słowem  
znowu tak niebezpieczne w zasadzie zwiększenie 
zakresu działania biurokracji u to w  zakresie jed
nakże handlowym.

A przykład był tak blizki. W Niemczech wpro
wadzono taksamo waloryzację taryf wedle kursu 
dnia i natychmiast skutek był nieodzowny: stwo
rzenie nieprzeliczonych „Ogonków", wstrzymanie 
normalnego ruchu itd. Czyż zawsze mamy naśla
dować wybitnie uieudałe próby naszego najbliż
szego sąsiada „ościennego"?

Nadto kasjerzy kolejowi, którzy dotychczas co 
miesiąc rozrachowuja się z centralnym Zarządem 
dyrekcji, będą musieli to czynić codziennie, idzie 
tu wszak o zwiększenie funkcji olbrzymie i to w 
chwili redukcji urzędniczej!

Ta-sama historja powtarza się z techniczną stro
ną waloryzacji podatków. Na zapadłej prowincji, 
w miejscu płacenia podatków, gdzie gazety docho
dzą z tygodniowem często opóźnieniem, kurs zło
tego franka jest nieznany, jak bogatę musi być te
dy sieć telefoniczną lub telegraficzna, by każda 
stacja kolejowa, i każdy „posterunek" skarbowy 
otrzymały w  czas kursa giełdowe. I jak olbrzymi 
personal jest tu potrzebny, by obsłużyć tak spe
cjalną gałęź rządowej administracji po całym kra
ju, w jego najdalszych zakątkach kresowych.

A następnie moment nie mniej ważny. Już obe
cnie nasz korpus urzędniczy, zmuszony do tego 
ciągłym spadkiem waluty, został zbyt... intensyw
nie wciągnięty w grę giełdową wszelkiego ro
dzaju. Kto dziś nie ąspeknluje" akcjami, walutami 
itd.! Proszę sobie jednak wyobrazić znowu sytu
ację, w której codziennie w południe we w szyst
kich urzędach zainteresowanych w waloryzacji 
otrzymają urzędnicy i urzędniczki pierwszą telefo
niczną lub telegraficzną wiadomość o kursie gieł
dy pieniężnej. Całe miasteczko czeka na tę wia
domość, „czarna giełda" gotowa jest do jaknaj- 
dalej idących ,'.ofiar", celem stałego otrzymywa
nia na czas wiadomości kursowych! Urzędy, jako 
dostarczyciele cennych wiadomości giełdowych!

A potem nadużycia zawsze możliwe w młodej 
państwowości przy nieuregulowanych stosunkach 
uposażeń urzędników. Kasjerzy i „poborcy po
datkowi" mają pole nieograniczone dla wyzyski
wania na niekorzyść skarbu wahań walutowych 
niemal codziennie, przy bardzo utrudnionej kon
troli! w  .

Słowem, jak zwykle mysi sama w sobie dobra, 
może zostać najzupełniej wypaczoną w tcehnicz- 
nem jej przeprowadzeniu. Przeżyliśmy już fiasko 
skarbowe daniny Michalskiego głównie z powodu 
wadliwego przeprowadzenia akcji pod względem  
technicznym. Obecnie grozi to samo. Podwyżka

taryf, do parytetu przedwojennego jest wielką 
ofiarą ze strony przemysłu, handlu, rolnictwa i co
najważniejsze konsumenta, na którego zostaną 
wszystkie podwyższone opłaty przerzucone. Oso
biście mam nawet wrażenie, że w obecnem prze
sileniu finansowem, jakie przeżywa • u nas prze
mysł i handel, podwyżka taryf tak bardzo zna
czna, może być ostatecznym ciosem, którego nie 
przetrzyma wiele, zwłaszcza średnich zakładów 
przemysłowych ł handlowych.

Tem bardziej więc należy całą rzecz-tak prze
myśleć, tak praktycznie urządzić, by wielkie ofia
ry gospodarcze, wprowadzone nagle, bez konie
cznej w takich razach gradacji i przygotowania 
wydały możliwie pomyślne rezultaty! ■

Zamiast tego projektuje się bezzwłocznie niemal, 
b a  od 1. I. 1924 wprowadzenie tak olbrzymio wa
żnej reformy całego naszego życia gospodarczego, 
bez dostatecznego przegotowania aparatu techni
cznego. Wyżsi urzędnicy i fachowcy są poprostu 
zaskoczeni całą tą sprawą, a raczej jej techniczną 
stroną i ostrzegają przed krokami nieobliczalnymi 
w następstwa przy złem pokierowaniu całej akcji. 
Znowu jak zwykle, załatwiono te rzecz-przy zieło-’ 
nym stoliku ministerialnym bez poradzenia się 
nawet swoich własnych urzędników, wśród któ
rych nie brak świetnych fachowców, a którzy 
potrafiliby wytłumaczyć swoim najwyższym sze
fom, że rzecz tak pomyślana jest w  praktyce nie do 
przeprowadzenia.

Kto jednak obecnie liczy się jeszcze z głosem fa
chowców !

Orędzie prezydenta Coolidge
P r e z y d e n t  C o o iic S g a  o  s t o s u n k a c h  a m e r y k a ń s k o - s o w i e c k i c f t

udział cały. świat. Dalej ornawja orędzie stosunki 
między Stanami Zjednoczonymi a Rosją i żąda, 
aby państwo to uznało sumy, które rząd sowiecki 
(uic-cąrski) winien obywatelom amerykańskim, o- 
ra:zt a*°y nieprzyjazna tendencja jaką objawia się 

, w R"°sii sowieckiej przeciw, urządzeniom istnieją
cym w Stanach Zjednoczonych ustała. Dalej oma
wia orędzie sprawę długów zagranicznych i mię
dzy innemi wylicza, że koszta okupacji amerykań
skiej wyniosły 225 milionów dolarów, zaś uznane 
pretensje obywateli amerykańskich wynoszą 1225 
milionów dolarów, Ameryka ma bezpośredni inte
res w odbudowie gospodarczej Europy. Wierzy, że 

! Francja otrzyma zapłatę i że Niemcy mogą się 
. odnowić. Dalej omawia orędzie sprawy wewnę- 
I trzne, kwestje podatkowe i kolejowe, obronę kra

ju, i kończy Sto lat upłynęło od postawienia dok
tryny Monroego. Ta zasada stała się zasadą naszej 
poiityki i musi nią pozostać. Należy jednak uwzglę
dnić zmiany jakie nastąpiły od tego czasu. Nie je
steśmy już słabym narodem, któryby potrzebował 
ochrony, jesteśmy „wielkimi i silnymi a ta nowa 
potęga nakłada na nas nowe obowiązki. Przez wiek' 
cały było obowiązkiem naszym bronić samych 
siebie, dziś jest naszym obowiązkiem przywrócić 
światu równowagę. Orędzie kończy się słowami: 
Ameryka zajęta miejsce w świecie jako republika 
wolna, niezawisła i potężna. Najlepszą przysługą, 
którą może ona obecnie wyświadczyć ludzkości 
będzie to, jeżeli miejsce swe zatrzyma.

Wiedeń, 7 grudnia. „Neue Freie PresSc" donosi 
z Waszyngtonu: Prezydent Coolidge w orędziu do 
Kongresu amerykańskiego poświęci! na wstępie 
gorące wspomnienie zmarłemu prezydentowi Sta
nów Zjednoczonych Uardingowi. Orędzie przed
stawia główne wytyczne iinje polityki zagranicz
nej amerykańskiej, która polegać ma na tern, aby 
zajmować się własnenii sprawami i bronić, intere
sów własnych obywateli. Uznajemy w całej pełni, 
że mamy obowiązek pomagać drugim, atoli z tein 
zastrzeżeniem, że oznaczymy sami czas, miejsce 
i metodę naszej pomocy. Stany Zjednoczone nic 
przyjęły i nie ratyfikowały paktu o Lidze naro
dów. Nie wzięliśmy na siebie tej odpowiedzialno
ści, którą wzięli na siebie członkowie Ligi Naro
dów. Nie mamy zamiaru zmieniać naszego stano
wiska-w stosunku do Ligi narodów, która dla nas 
istnieje tylko jako agencja zagraniczna. Stany Zje
dnoczone nie mogły ograniczać swej swobody 
i niezawisłości przez wstąpienie do Ligi narodów. 
Nasza polityka zagraniczna kierowana jest dwoma 
zasadami, mianowicie, by nie zawierać trwałych 
przymierzy, któreby mogły ograniczyć naszą wła
sną niezawisłość, oraz aby na dredze pokojowej 
łagodzić waśnie miedzy innymi, narodami. Popie
raliśmy sądy-rozjemcze i blizko o.d 25 Jat jesteśmy 
członkami hagskicgo sądu rozjemczego. , Zdawna 
dążyliśmy do utrzymania międzynarodowego try
bunału, w pełnej zgodzie z naszemi oboma zasa
dami polityki zagranicznej popieramy utworzenie 
międzynarodowego trybunału, w którym wziąłby

TEATR MIEJSKI
A lfred  de  M u sse t: „Świecznik".

W sz y s tk o  d la  So-lskiejiO to h asio , k tó re  od k ilku m ie
s ię cy  je s t  d ro g o w sk az em  te a tru  m ie jsk ieg o  i p o p ro w a - 
w ad z iło  sz c zę ś liw ie  jego  re p e r tu a r  p o p rz ez  „R o m an s" 
S h e ld o n a , „N au c z y c ie lk ę "  N iecodem iego  do  „ C y d a" , 

„Snu  n o cy  le tn ie j"  i „ Ś w ie cz n ik a " . A w ięc  do  C o rn e ila - 
W y sp iań sk ie g o , S z e k sp ira , M usse ta .

K om edię M u seta  w y ta w io n o  z  p ie ty zm em  i sm ak iem . 
W n ę trz a  św ie tlic y  p a ń s tw a  A n drzejów  i pokoju  p an i 
dom u b y ty  p rz e ś licz n e . P o m y s ło w a  r e ż y s e r ia  p o k o n a ła  
te ż  z w y c ię sk o  d z ie s ięć  odsło n  .sztuki w czasie  .s to su n 
k o w o  k ró tk im .

S z tu k a  n ied z isie jsza , to  p ra w d a , A le z pog o d n y m  u- 
śiniechem . p a trz y m y  na szczęśc ie  i n ie szc zę śc ie  F o r tu -  
nia, na z a ro z u m ia łą  p e w n o ść  sieb ie  i w śc ie k łą  z az d ro ść  
C la v a ro c lie ‘a , na n ie s ły c h an ą  p ro s to tę , z J a k ą  Ż ak iina  
z d ra d z a  s ta re g o  m ęża, n a  d z iw n a  k o n ieczn o ść , k tó ra  
zw olna  a le  p e w n ie  k aże  ię ro .z r f - l -*.ć k o ro n ie  ro g ó w  n a  
łysej g ło w ie  m is trz a  A ndrze ja . 1 p rzen o sim y  sic  m y ślą  
w d a w n e  m iłe  cza sy , s łu c h a jąc  czu łe j p iosnk i F o rtu n ia .

J e s t  jed n ak  w tej kom cnd ji co ś  trag icz n e g o . P o d c z as  
g dy  b o w iem  ła tw o ść , z jak ą  k łam ie  n ie w ie rn a  żona  b u 
dzi w n as  podziw , g d y  baw i o d w ag a  k o ch an k a , k tó ry  
p rzez  d rz w i i okna w d z ie ra  się  do  cud ze j łożn icy , g d y  
p rze jm u ją  ża lem  c ie rp ien ia  m ło d eg o  p o e ty , z a ła m u ją c e 
go sic  pod  p ie rw szy m  z a w o d e m ' m iło sn y m , a  od Ż akliny  
żąda  się  w p ro s t,  by  c o p ręd ze j rz u c iła  p u steg o  o fice ra  
i z w ró c iła  się  ku  se rcu , k tó re  b ije  d la  niej tak  g o rąco , 
jed n o  ty lk o  n ikogo  n ic  d z iw i, n ie m a rtw i, n ie  w z ru sz a , 
jedno  ty lk o  ro zu m ie  s ię 's a m o  p rz e z  s ię : m is trz  A ndrzej 
m usi b y ć  z d rad z an y m . T a k  b y ło  ju ż  z a  M o lie ra  z G e- 
or.gc‘m D andin . A pono i je szc ze  d a w n ie j.

Do d o sk o n a le j g ry  p. Solskie j d o s tro ił się  g o d n ie .p . 
S zy m b o rsk i. P . B ia łk o w sk i z b y tn io  u d ra m a ty z o w a ł F o r 
tu n ia  i z ac ie ra ł  w m im ice tw a rz y  jego ch to p ięco ść . Z u
p e łn ie  n ie n a  sw o jem  m ie jscu  b y ł pi S aw ick i.

N a tu ra ln ie  i b ez  k o n c e rto w e j em fazy  o d śp iew an o  za  
scen ą  p iosnkę  F o rtu n ia . w t.

OPERA i OPERETKA
„ K ró lo w a  M o n m a r te " ,  .o p e r e tk a  w  3 a k ta c h .  Yncla 

E lim e n . T łu m a c z y ł  'W in c e n ty  R a p a c k i,

T re ś ć  p o w y ż sz e j o p e r e tk i  c h a r a k te r y z u je  n ie c o  
p r z e s a d n ie ,  z b y t  p o  „ a t a ę r y a k ń s k u "  ż y c ic  a p a s z ó w  
p a r y s k ic h ,  o b f i tu je  j e d n a k  c h w i la m i  w  m o m e n ta  
b a rd z o  u f la tn e ,  z w ła s z c z a  w y ró ż n ia  s ię  w ty m  w zglę*  
d z ie  ak t, p ie rw s z y . M u z y k a  le k k a ,  m e lo d y jn a ,  now o* 
cz e s tw . P r z y  o k a z j i  te j  n a le ż y  s ię  k i l k a  s łó w  po* 
c h w a ły  pod  a d re s e m  p. A dam a. R a p a c k ie g o , k tó r y  
p o t r a f i ł  b a rd z o  -u m ie ję tn ie  s k o m p o n o w a ć  m u z y k ę  
d o  t a ń c a  a p a s z ó w  i N ew  S c h im m y . Ś p ie w , t a ń c e  i gra 
a r ty s tó w  w y p a d ły  d o b rz e . N a  p ie rw s z e m  m ie js c u  
p o d n ie ś ć  m u s im y  c lo ti onógcl. w ie c z o ru , k tó r y m  b y t 
t a n i e c  apaszów -, o d ta ń c z o n y  p rz e z  b . m i ł ą  parę. p . 
W o jn a ra ,  i p . M a r tó w n ę . T a n ie c  ó w  n ic  .m o ż n a  o k re*  
ś iić  ih n e m  s ło w e m , j a k  te m , iż b y t  o n  „ rzeczy w is*  
lo ś c ią "  i to  rz e c z y w is to ś c ią  n ie p o ś le d n ie j  w a g i. Zda* 
w a to  s ię , iż  o g lą d a m y  p a r ę  a p a s z ó w , z a k a z ,  d z ie ln ic  
P a r y ż a  P . W o jn a r  b y ł d o s k o n a le  u c h  a ra , k te  ry z o w a 
n y m , p . M a r tó w n u , p o w ie m , to  n ie c o  z a n a d to  cle* 
g a n c k a ,  ju k  n a  a p a s z k ę  z k n a jp y  p o d m ie js k ie j ,  wy* 
g]udała je d n a k  t a k  c z a ru ją c o ,  iż d ro b n o s tk ę  tę  mo* 
Z na jej ś m ia ło  w y b a c z y ć . P . R y m a r ,  ja k o  k ró lo w a  
M o n m a r tr e  b y ła  n ie z łą .  M ó w im y  n ie z ła ,  d la te g o , iż, 
g ło s  p o s ia d a  o n a  d ź w ię c z n y  i łac in y , w y ż sz e  to n y

w p ra w d z ie  n ie c o  s ła b e ,  n ie s te ty  j e d n a k  r o la  n ic  b y ła  
d la  n ie j .  P . R y m a r  j e s t  z a n a d to  d e l ik a tn ą ,  z a n a d to  
p o w olną , do  te j  ro li,  k tó r a  w y m a g a  t e m p e r a m e n tu  
i z a ję c ia  p e w n e g o , w ła śc ie w g o  a p a s z o m  p a r y s k im  
p rz y  z a c h o w a n iu  p e w n e j  f in e z j i  „ p o c h o d z e n ia " .  R o i?
i.ę p o ję ła b y  w ła ś n ie  i. o d e g r a ła  d o s k o n a le ,  n a s z y m  
z d a n ie m  p . S z c z ę sn a , k tó r a ,  n ie s te ty ,  n ie  n a le ż y  d e  
z e s p o łu  T e a t r u  O p e ra  i  O p e re tk a .  D o b ry  d z ie ń  m ia ł  
w c z o ra j  p. K a r a s iń s k i ,  u m ia ł  o n  s ię  w ło ż y ć  d o s k o n a 
le  w  ro lę  s ta r e g o  w y g i a p a s z a ,  n ie  s z a rż o w a ł  z b y tn io  
i z a p r z e s ta ł  n a r e s z c ie  „ ez o ch iz o w ać  się " . G ra  jeg o  
w y w o ły w a ła  salwy ś m ie c h u  i n ie u s ta n n e  b raw a*
n a  k tó r e  w  z u p e łn o ś c i  z a s łu ż y ł.  __  Z ły  n a to m ia s t
d z ie ń  m ia ł  p. S e m p o liń s k i ,  a  to  z te j  pro* 
s tó j p rz y c z y n y , iż  d o  ro l i ,  k tó r ą  o b ją ł ,  n ie  n a d a w a ł  
się . Rola. t ą  b y ła  c llań  s ta n o w c z o  z b y t  d ra m a ty c z n a -  
N ic  m ó g ł on. u ja w n ić  w  n ie j  sw eg o  n ie z ró w n a n e g o  
d o w c ip u , i  t e m p e r a m e n tu ,  p o n n d t  .* u e b a r a k to r y z 0/1 
w a ł  s ię  ź le  i w y g lą d a ł  z b y tn io  n a  „ a p a s z a  z t e a t r u '-  
Co d o  r e s z ty  c z ło n k ó w  o n e g d a js z e g o  z e sp o łu , to  P; 
K w ie c iń s k a  n ie  u m ia ła  o d e g ra ć  r ó ł i  w y z n a c z o n e j 
d la ń ,  z b y t b y ła  z ac h w y c o n a . S w o ją  o so b ą , ż ą d a ła  V 0 '  
d z iw u , a z a p o m in a ła ,  że w  c e lu  w z b u d z a n ia  p o d z h 'nl 
n a le ż y  co ś  d a ć  p u b lic z n o śc i . D o s k o n a łą  b y ła jak
z aw sze , n ie s t r u d z o n a  p. Z im u j,u -n w a . o ra z  p. R n w sk 1’ 
k tó r y  ro lę  s ta r e g o  b a ro n a , o d e g ra ł  z w ła s z c z a  w- o s ta t 
n im  a k c ie , b a rd z o  u d a tn i-ę  M n ie j d o b ry m  b y ł  
t o m ia s t  p . L a s k o w s k i ,  j a k o  m ło d y  b a ro n . za. n i* 1 
m ia ł  u r o k u ,  a b y  r z u c ić  u r o k ,  g ło c  z re s z tą  n ie z b ;  
m o że  sit; z c z a se m  w y ro b ić . W  k a ż d y m  r a z ie  calń**0 
w ic c z o ru  w y p a d ła  b a rd z o  d o b rz e  i .jest o n a  g o dnej 
by w ię c e j o g lą d a ło  j ą  osób . n iż  b y ło  n a  o n e g d a j? 20- 
p re m je rz c .

nr-r O O O —



Co §}Ęfl@ dzisiaj m giełdzie krakowskiej?
Kraków, 7 grudnia

A K C J  E
T ran sak c je  w ty s iącach  m arek

A K C J E
T ran sak c ie  w ty siącach  m arek

d z i S 6 'XII. d z i ś 6 /X d .

P. T. H. I—V em . .  . .  j 470—508 465 440 Pezet • « • • / • • • • • 135 -1 4 5 ' 115
,Im p e x  » . . * . *  .  . j 21 2U.5—2 i S tru g  . . . . . . . . . 800—850 780
„ P h a rm a" (B. Jaw o rn ick i)  | 465 475 455—415 l S y u u y k a t Kosz., K raków  . 1 8 0 -2 0 0 1 3 0 -1 4 0
B racia  iR olniccy 1 e m . .  .  i 310 j Tłuszcze Trzeb.nia . . . .  i 460si—4800
„Polsai. G iob“ . . . . .  | 05 „ K rak u s1 1— VI em . , .  . 7 5 0 - 7 7 0 7 3 0 -7 8 0
C. H artw ig . Poznań .  .  .  j Porce lana  Ć m ielów  .  . 8 : 0 —830 8 2 0 -8 3 0
Ż egluga P o is k a ...................i 1 0 0 -1 0 5 100— 105 Fatir. cukru w Chodor wie . 5350 5400 5 1 5 0 -5 1 7 5
Zieleń.e,vs*i 1—IV em . .  . 183)0 1730' 16500 — 1620 E lek tr. S iersza  1—IV em . 140—170 110—130
W arsz , , arow ozy  1—111 em . j S tu —33-5 300— 275 Z akłady  przem . „ R y n g ra f1
H. Ceg.eiSń, Poznań  1— IX SOD—915 b75 840 S. W. N ie m o ,o w sk i . .  . 4 3 5 -4 5 0
„Potęga" Tow. h u ty  żel. , -h F ab r. kapel.w  M yślenicach 1 8 0 -1 9 0
„Lem iesz" . . . . . . . B ank trze m y s/o w y  1-Ylll 4 : 0 —4e5 4 3 0 -4 1 0
„irzetńm a" 1— V] em . .  . 6 5 0 -6 9 9 675 650 B ank H ipoteczny . . . . 855 870— 900
„Pocisk  . . . . . . . . 4 -3 0 -UO 4 0 0 -4 0 5 B ank M ałopolski . . . . 11001150
A u to m o to r . . . . . . . 350 300 Z iem ski B ank  K r e d y t . , . 225 240 220—225
Portiaiid -C em . Szczakow a Pow szechny B ank  K redyt. ..8—60 50—55
borna . . . . . . . . . 18000—18706 Akc. B ank zw iązkow y 1-1X
Siersza . . . . . . . . .
lepege i —iV  em .................

K 8JU —11COO 
4489 — 4600

10200—lOOOt
4 32 5 —4200

B ana K om ercjalny  1—IV 
B ank  K red. w W arszaw ie

200
.

2 1 0 -1 6 0

Poisha N a!la . . . . . . 37U 405 a 50—300 Bank Zw iąz. S półek  Zarób. 4200—4200 1300-4750 '
•Oikos . . . . . . . . . R o h n  Z ie liń sk i . . . .
„Pokuc/e* Naft. S . A- l em. 28 J —325 2 9 0 -  275

Kraków, 7 grudnia. — Na rynku efektów po 
wczorajszej silnej • derucie nastąpiło dzisiaj znacz
ne polepszenie sytuacji i kursa efektów zbliżyły się 
znacznie do onegclajszego najwyższego poziomu. 
Potrawę kursów spowodował przedewszystkiem 
fakt, że wczorajsza, masowa realizacja ustała i 
dzisiaj, przeważały zlecenia kupna. Pozatem
giełda* pieniężna staracita chwilowo dla spekula
cji siłę atrakcyjną i wszystkie wolne kapitały lo
kowane są w efektach.

Zainteresowaniem cieszyły sie głównie papie
ry przemysłu metalurgicznego i hutniczego. Silnie 
poszukiwano Cegielskiego. Trzebini. Żelaza 3
Struga. Papiery arbitrażowe zwyżkowały z 
wagi na nieznaczną poprawę kursu korony . 
strjackiei.

kursa wybitnie zwyżkowe, 
awansuje w szybkim tempie, 
do efektów świadczą wysokie
np. Gazy 40 miljonów, Jaworzno

u-
ii-

0
Na- pogieldzie 

Zwłaszcza Len 
dużem zaufaniu 
kursa na ultimo,
39 miljonów. '

Na giełdzie pieniężnej nieznaczna zwyżka wa
lni. ,

NOWE AKCJE’ NA OFIC JALNEJ GIEŁDZIE 
KRAKOWSKIEJ.

W dniu wczorajszym dopuszczono na giełdzie 
krakowskiej nowe akcje: A. Piasecki, fabryka cze

kolady w Krakowie, „Agrochemja" Fabryka prze
tworów chemicznych i nawozów w Oświęcimie, 
,,Teropql“, Fabryka papy dachowej, destylarnia 
teru w Krakowie, „Polski Llayd" S. A. w Warsza
wie, „Kabel" Towarzystwo Przemysłowe S. A. 

vi,v Krakowie. »
Również dopuszczono do obrotów nowe emisje 

akcji Bracia Rolniccy (em. Ił), „Polbal" (em. Al), 
Zieleniewski (em- V), „Pezet (em. AJ), „Strug" (em.
11), Poznańska Spółka Drzewna (em. VII), Syndy
kat koszykarski fem. 1V>, ..-Pokucie" (em- II)-

AKCJE NA POGIEŁDZiE.
Jaworzno drobne 28250—29000, grube po 25: 

26000 per ultimo 39000.; Gazy 28000- -"''O'? ner ul
timo 37500 płacą 40.000 żądają. Len 1700—2000— 
2150. Silesia 4400—4500. Chybie 8500—8600. Wę- 
glćwki 35—50. Lokomotywy 450—500. Garbarnia 
3350. Azot 275—280. Gloria 250. Nitrat 150 płaco
no. Olkusz 500 płacono. .

KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH.

Czeki: Nowy Jork 3,775.000—3.8uO.Uuu. Paryż
203.000 205.000. Zurych 660.000 -662.000. Wiedeń 
53—54. Praga 110.000.

M a i s o n  d e  F o u r r u r e s P i N K U S  H A K . P S U N
Kraków, Grodzka 45, —  tełefca 2269 (wejście od ul. S en ack ie j) 

fu te r i zakład kuśnśe skl posiada na składr.5e w/elki wybór gotowych futer damsk ch i męskich. 
  w ■ ’ -----:—  Zamówienia wjkoouje się szybko i tanio.

„UNDERWOOD”
najlepsza maszyna 
do pisania na świecie 
Jeneralna rapiezentacja

i wyłączna sprzedaż

IGNACY GROSS i S-ka
Kraków, Starowiślna 1, 

Telefon 2190. 809
Lwów, Kopernika 9, 

Telefon 502.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 7 grudnia. Giełda. A" /je. Cyfry w  

tysiącach marek polskich: Bank dysk. 3600. Bank 
dla handlu i przem. 900—925. Bank kred. 1000—925 
—1000. Bank małopol. 1100—1095. Bank Wileński 
100. Bank zjedn. ziem poi. 950—1000. Bank handl 
Poznań 2600. Bank współdz. 2000. Cerata 175— 
170—172 i pól b. kup.. Puls 275—290. Wildt 420- 
4300—400. Cukier Warszawa 5400—4750—5200. 
Częstocice 4000—4050—4500—4600—4650 dr, 5000 
—5200. Fiiley 410—420. Drzewny przemysł 725— 
700. Cegielski 850—880—895. Modrzejwó 10100— 

11800—11300—12500. Ortbwein 350—500—425, 
Rudzki 1610—1630—1700—1750—1700—1850 drob. 
1775—1950. Ursus 775—740—750. Parowozy 280— 
330—300. Zawiercie 400000—390000. Żegluga 180— 
195 VII 150—177 i pół. Elektryczność 2050—2250. 
Spirytus 3000—3200—3100 dr. 3250—3350. Pol. 
nafta 340—380. Lenartowicz 115—130—120. Siła 
i Światło 1100—1250—1200. Ćmielów 810—875— 
860. Leszczyński 760. Papier 1500—1600—1500. 
Kabel 650. PTE 300—330—325. Unja 6800—8300— 
8000. Tkanina 65. Suchedniów 3000—3400—3200. 
Korek 120— 115—120. Bank handl. Warszawa 3300 
—3200—3250. Bank przem. Lwów. 440—445—440. 
Bank ziem. kred. Lwów. 180. Bank zw. sp. 4200— 
4250. Bank zw. ziemian 350—400. Bank pow. kred. 
77 i pół -  90—80. Kijewski 2850-2900—2875. — 
Czersk 775—1000—850. Gosławice 1550—1375— 
1335 VI. 1200. Michałów 1400—17oO—1600. Łazy 
200—265. Węgiel 6050—6300—6400—70Q0—7300—

7150—7500 dr. 7500—7900. Ostrowiec 15000 -
15400—15100. Ron Zieliński 400- 430—390. Stara
chowice 3575—3775—3750. Pocisk 400—450—425. 
Zieleniewski 16800—17300— 17159. Żyrardów
350000—370000—352500. Borkowski 650—750. Jabl- 
kowscy 305—285—299. Polbal 47 i pół. Haber- 
busch 5500—5750—5600. Eternit 1900—2000. Nobel 
975—1000—980 VI 850—860—845. Chodorów 5050 
—5125—5100. Spiess 875—900—850. Trzebinia 650 
—800. Pol. przem. naft. 670—700—675. Skóry 100 
92 i pół -  95 VII 93. Konopie 550-600 V i VI 545— 
575. Zaclr. Tow. dla handul 275. LoAcI 80—105. Ma
ryniu 1000—1100 bpr.

Warszawka giełda pieniężno
Warszawa, 7 grudnia. Waluty. Dolary Stanów 

Zjednocz. 3,600 tys. sp. 3,636 tys. k. 3,564 tys., frank 
złoty w  kupnie 694.350, Bony złote 555.000. 575 
tys., 570.000, Miljonówka 8000—12000, pożyczka 
złota 5,600 tys., 5,900 tys., 5,800 tys.

Czeki: Belgja 167. tys. sp. 168 i pół, k- 165 i pół, 
Holandja 1,375.000, Praga 103.900, Londyn 15,850 
tys., 15,800 tys-, sp. 15,950 tys. k. 15,650 tys. Nowy 
Jork 3,600 tys. sp. 3,636 tys. k. 3,564 tys., Paryż 
195.000 sp. 197.000 k. 193.000, Szwńjcarja 621.000 
do 625 tys., sp. 631 tys- k. 619 tys. Wiedeń 50 i trzy 
czwarte 50 i pół sp- 51. k. 50,

Dzisiejsza giełda lwowska
. Lwów, 7 grudnia. Dolar: 4,000.000 Mkp. (Cyfry 

w tyśiącach): Małopolski 1150. Powszechny, Kre
dytowy 75—105. Przemysłowy 495—535—510.)—| 
Ziemski kred^w ^r 285—300. Browary Lwowskie 
20600 —21000. Chodorów 5500—5900. Cegielski 950 
1050. Ćmielów fabr. porc. 850. Niemojewski fabr. 
papieru 600. Oikos Zakł. przem. drzew. 5450—5510 
---5450. Parowozy S. A. bud, masz. 360—365. Pezet 
Pow. Zakł. bud. 175—190—185. Polska Nafta 420- 
435, Rakszawa fabr. sukna 6600—6700. Gafota 210 
—215. Karpalit 550, Polskie Tow. Btrd. 120—1-25.

Rohn - Zieliński 535. Siersza elektr. 250—200. 
Tepege 4400. Tesp. tow. ekspl. soli 5050—5200, 
Zieleniewski 17700— 17650.

EGZOTY LWOWSKIE.
Lwów, 7. grudnia, (Cyfry w tysiącach). Jawo

rzno grube 29—31.000. Jaworzno drobne 34000. 
Gazy 34500. Azot 300—450. ChybieS600—8700. Cze 
chowice 280—285. Elektrownia na Sanie 120—150. 
Gazociągi 300—325. Len 2050—2500.-Lokomotywy 
700—725. Nitrat 350—450—400. Schón 85—90. Fo
resta 500—540. Olkusz 600—620. Radziwiłł 1850— 
1860. Rollindustria 185, Szkło Krosno 850. Wę~ 
glówki 38—40. Akumulator 450—575. Brugger 750 
—1025. Lesienice 1600—1500. Gazolina 950—100 
975. Rucker Hofłinger 1600—1650. Arma 650. Bank 
ziemian 40. Hydropol 40,

G ieM : s»ozneńska
Poznań, 6 grudnia. Bank Kwilecki 2500—3000: 

Bank Przemysłowców 3000—3500, Bank Zw. Sp. 
zar. 4500, Poznański Bank Ziemian 800—750. Pol. 
Bank Handl. 2500—2800, Bank Młynarzy 100—120. 
Wielkop. Bank roln- 70—80, Arkona 1650—1800. 
Browary Krotoszowskie 3000. Barcikowski 330— 
350, Cegielski 850—900, Centrala rolników 175— 
225, Centrala Skór 2500—3000. Galwana 280, De- 
bienko 1000—1100, C. Hartwig 500—520, Hartwig 
Kantorowicz 3100—3000. Hurtownia Związkowa 
80, Hurtownia Skór 450—500, Herzfeld Victorius 
6300—6500, Iskra 2400—2500, Juta 1000, Lubań 
67500-70000. Dr Roman May 36000—37500. Mły- 
notwórnia 1000—1 200 , Młyn Ziemiański 1100— 
1400, Patria 2000-2500, Płótno 1000—1200, Pa
piernia Bydgoszcz 500—600, Pneumatyk 95, Po
znańska Spółka Drzewna 1700—1800, Spółka Sto
larska 2500, Sarma.tia 4200, Starogardzka Fabryka 
mebli ,450—480, Brzeski Ano 120Ó. Tkanina 500— 
550, Unja 8500—9000, Wagon Ostrowo 25.00—2800, 
Wisła-Bydgoszcz 15000—17000. A,Vytwórnia Che
miczna ISO- -200, Zjednocz. Browary Grodziskie 
1700 -2000— 1 SCO, Len w Toruniu 3500-3300, Tar
tak na Wrześni 100, Garbarnia Parowa 550, Hur
townia Spółek Spoż. 250, Juno 300, Łakoma 1000. 
Młyn Poznański 800. Orient 230, Pcndowski 500.

G I E Ł D Y  Z A G R A N I C Z N E

D z is ie j s z a  g i e ł d a  w  Z u r y c h u
Zurych, 7 grudnia 1923. Otwarcie giełdy: Berlin

—. , Holandja 213Vi, N. York 57292, Londyn 25.07.
Paryż 31.—, Medjolan 24.90, Praga 16.70, Budapeszt 
0.03.05,Bukareszt 2.95, Belgrad 6.47%, Sofja 4.34, Warsza
wa — . Wiedeń 0.008059, Austr. kor. stempl. 0,00803/4.

Zurych, 7 grudnia. Zamknięcie giełdy: Berlin
—. —, —, Holandja 218Va, Nowy Jork 573’-/-, Londyn 
25 02, Paryż 30.75, Medjolan 25.85, Bruksela-, Praga 
16.75. Budapeszt 0,03,05, Bukareszt 2.95 Belgrad 
6.47l/a, Sofja 4.32, Warszawa — Wiedeń 0.00080s/i 
Austr. korona stemplowana 0.0008Qs/ł

Szwajcarski Związek Banków notował dziś
nieoficjalnie Warszawę 0.000011/-~ 0 .0 0 0 0 2 1/*. 

D z is ie j s z o  g i e ł d o  w i e d e ń s k o
Wiedeń, 7 g ru d n ia . M arka  p o lsk a  180—190, m ark a  n iein . 

13.70 za 1 bil., k o r, czesk ie  2052, lra n k i szw ajc. 122,60, 
fr . tr . 3 /7 5 , do lary  — , tu n ty  sz te rlin g i 307.500.

Dewizy, W arszaw a 160—180, B erlin  14.70 za 1 b iljo n , 
Praga 2 0 /5 , Z u ry ch  12.375, P a ry ż  38,22 N. Jo rk  71,000.- 
L ondyn  309.300.

Giełda efektów: Z ie len iew sk i 299.000, F an to  4,140.000, 
K arp . Gal. 481.000, G alic ja  26.900.000, S eh odn ica  1,460,000. 
Siersza 180.000, Lw ów -C zerniow ce 375.000, Kolej północ. 
20,500.000, A lp ine  M ontau  689.00J, H uta  poldi 935.000'

EGZOTY WIEDEŃSKIE.
Goleszów 1,255.600, Lutnen 67.000, Kompas 

35 600, Bank Małopolski hO 000, Portland-cement 
1,710 000, Rakszawa 110.000, Nafta gal. 2,620 000, 
Browary lw ow ska 380 000, Ir/ag 300 000—306.000, 
Mrażnica 185.000—193.000. Bank Hipot. 18.500. 
Tepege 78.000—80.000.
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Konferencja w sprawie Pocztowej 
Kasy oszczędności

We wtorek, 1 bm. odbyła sie w izbic handlowej 
i przemysłowej w Krakowie pod przewodnictwem 
prezydenta Epsteina i przy licznym udziale przed
stawicieli świata przemysłowego, handlowego i fi
nansowego konferencja dia omówienia postulatów 
świata gospodarczego w  związku ż  zamięrzonem 
otwarciem krakowskiego oddziału Pocztowej Ka
sy Oszczędności.

linieniem tej instytucji przedstawili zasady or
ganizacji oraz działalności P. K. O. redaktor Dura 
i dyr. Stein- Z wywód .'w przedstawicieli Kasy 
wynika, iż dzisiejsze niedomagania w działalności 
P. K- O, mają swe główne przyczyny w. niedosta
tecznej organizacji poczt, zwłaszcza zbyt rzadkiej 
sieci urzędów pocztowych na obszarze Państwa.

Dla przyspieszenia działalności P. K- O. zaniie- 
rzonem jest uruchomienie szeregu oddziałów i pe
wna decentralizacja pracy.

W dyskusji podniesiono szereg postulatów, do
tyczących spraw inkasa weksli, zaliczek poczto
wych i kolejowych, możliwości płacenia podat
ków drogą czekową, szybszego i bezpłatnego za
łatwiania czeków, przelewowych, wprowadzenia 
telegraficznego przekazywania i telegraficznego

wypłacania przekazów, ograniczenia kosztów ma
nipulacyjnych i t. d.

Wsprawie kredytów udzielanych przez P. K- O. 
wskazano na upośledzenie w tej dziedzinie Mało
polski zarówno pod względem szybkości załatwia
nia podań, jak i pod względem rozmiarów kredytu.

Na konferencji wyłonił się: też postulat przyzna
nia oddziałowi krakowskiemu 'autonomii w sprawie 
przydzielania kredytów. Wobec trudności, zwią
zanych z urzeczywistnieniem tego projektu w  u- 
stawie organizacyjnej P. K. O- zgodziła się konfe
rencja na wniosek, aby przy Oddziale krakowskim 
utworzono rodzaj komitetu -ceuziiralnego dla opi
niowania wniesionych podań, któreby następnie 
komitet dyrekcyjny w Warszawie załatwiał na o- 
sobnych posiedzeniach, poświęconych sprawom 
małopolskim.

Zamykając obrady, wyraził prez. Epstein po
dziękowanie pod adresem prezesa Lindego, oraz 
Prezydium Pocztowej Kasy Oszczędności i jej 
przedstawicieli, którzy okazali pełne zrozumienie 
dla potrzeb życia gospodarczego i uznają w pełnej 
mierze korzyści zetknięcia się z kołami gospodar
czemu

K R O N I K A
CO B YŁO  N A  D Z IS IE JSZY M  (TARGU. Z p o w o d u  

d e sz c z u  i  n ie p o g o d y , t a r g  d z is ie js z y  b y ł  b a r d z o  sJa* 
b y . P ła c o n o  z a  1 l i t r  m le k a  z b ie ra n e g o  90— 100 ty* 
s ię c y , n ie z b ie r a n e g o  100— 120 tv s ., ś m ie t a n y  s ło d k ie j
1(30__180 ty s . ,  k w a ś n e j  200 d o  240 ty s ., 1 kg . m a s ła
1,800 d o  2 m il jo n ó w , s e r a  350__400 ty s .,  j a jo  z a  s z t  u , 
k ę  58— 60 ty s .  C e n y  j a r z y n :  1 k g . z ie m n ia k ó w  25 ty s .,  
b u r a k ó w  lS__25 ty s ..  p ie t r u s z k i  55 d o  .82. ty s . ,  c e b u li  
26— 30 t y ś . , / g łó w k a  k a p u s ty  i 0  d o  30 ty s ,,  k a la f io r  
50 d o  400 ty s .  C e n y  d r o b iu :  k u r a  1,000— 1,300 ty s ., 
k a c z k i  ż y w e : 1,300— 1,500 ty s .,  b i t*  1,000,— 1,200 ty s .,  
g ę s i  ż y w e : 3 m il j .  do  4 m il j .,  b i te  2,500 do  3,500 ty s.. 
in d y k i  3,500 do  4,200 ty s .,  k w ic z o ły  60,—70 ty s ., z a ją c  
1.200 do  1,500 ty s .  K a r p  d u ż y  1 kg . 1,400 ty s .,  s z c z u p a k  
d u ż y  1 k g . 1,500 ty e .

C E N A  B O N Ó W  E LE K T R Y C ZN Y C H  I G A ZO W YC H . 
J a k  n a s  in f o r m u ją ,  c e n a  b o n ó w  e le k t ry c z n y c h  n a  
n a s tę p n y  ty d z ie ń  p o z o s ta ła  n ie z m ie n io n a  (280 t y s ;  
m k p . zia 1 k i lo w a t) ,  c e n a  b o n ó w  g a z o w y c h  z o s ta ła  
o z n a c z o u a .u a  150 ty s .  za  1 m . s z e ś c ie n n y  (d o tą d  140 
ty s ię c y ) .

ST O W A R Z Y SZ E N IE  PR ZYJACIÓ Ł FR AN CJI W  
K R A K O W IE  z a w ia d a m ia ,  iż  w  n ie d z ie lę ,  d n i a  9 g n u  
d n ia  o  go d z . 12 w  p o łu d n ie  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
u ro c z y s te  w  A u li  U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o ,  n a  
k tó re m  p . p ro f . D r S ta n .  W ę d id e w ie z  w y g ło s i  o d c z y t 
k u  u c z c z e n iu  t r z e c h  s e tn e j  ro c z n i  :y u r o d z in  s ła w n e g o  
f r a n c u s k ie g o  m a t e m a ty k a  i f i lo z o fa . B la i s e  P a s c a la .

Kronika policyjna
K R AD ZIEŻ  KO LEJO W A. S te fa n o w i S ie m io ń a k ic -  

im i z K r z e p in a  s k r a d z io n o  w  n o c y  z 5 n a  6 b m . n a  
p r z e s t r z e n i  k o le jo w e j C z ę s to c h o w a — K ra ik ó w  d w ie  
w a l iz k i  z . g a rd e ro b a ,  b i ż u t e r j ą  i g o tó w k ą , w a r to ś c i  
około 9 m il ja r d ó w . liu c b o m o .śc i z n a c z o n e  b y ły  ih k  
e ja ła m i  „S . S .“ ,

W Ł A M A N IE . W  p o rz e  p o p o łu d n io w e j  w ła m a n o  się  
o d  z a m k n ię te g o  m ie s z k a n ia  F l o r i a n a  D e i tn s r a  p rz y  
u l.  M a rk a , 1. 18 i  s k r a d z io n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  p o śc ie l i
i  g a r d e r o b y ,  w a irtó śe i 400 m il jo n ó w  m k p .

M ŁO DY W Ł A M Y W A C Z . T a d e u s z  P y zo w .sk i, l a t  12 
w ra z  z F r a n c is z k ie m  B ie g o n ie m  i K a z im ie rz e m  Bą* 
k io m  w ła m a l i  s ię  do  z a m k n ię te g o  m ie sz k a n ia .  Z o fji 
C e g io ro w e j. z a m ie s z k a łe j  w  K r z e m io n k a c h  i  s k r a d l i  
g a r e d r o b ę  w a r to ś c i  300 m il jo n ó w  m k p . P y ż o w s k ie g o  
u ję to  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u , z a ś  d w a j  je g o  to w a rz y *  
.-ze z b ie g l i  w ra z  z łu p e m .

Z B Ł Ą K A N Y  P IE S  m a ś c i  b ia łe j  z c z w w o n e n i i  p l a 
m a m i  je s t  do  o d e b r a n ia  w V k o m is a r ia c ie  P, P . w  
P o d g ó rz u .  m -------

K o m u n i k a t y  t e a t r a l n e  i  k o n c e r t o w e

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Ponieważ p. Sol- 
ska-Grosserowa w  przyszłym tygodniu wyjeżdża 
na jakiś czas z Krakowa, „Świecznik" Mussćta gra 
ny będzie tylko kilka razy przez najbliższe wie
czory. „Świecznik" w  tym roku kalendarzowym 
nie ukaże się już w repertuarze. W sobotę po po
łudniu „Ziemia nieludzka" z p. Wysocką oraz pp. 
Woidalińską. Sochą i innymi. W niedzielę po po
łudniu „Złoty wiek rycerstwa". Najbliższe powtó
rzenie „Snu nocy letniej" odbędzie sie na popołn-

ćuiówce szkolnej w poniedziałek 10 bm. o godz. 
3 i pół popoł. po cenach 50 proc. zniżonych. Bilety 
do nabycia u prof. Rutkowskiego, IV gimn., ul. 
Krupnicza 2.

„A DOLAR CIĄGLE IDZIE W GORE" — oto 
' motto wesołego wieczoru kabaretowego, który w  
sobotę 8 bm. urządzają artyści teatru im. Słowac
kiego w sali teatru- Prograiu wielce urozmaicone
go wieczoru posiada rozweselające atrakcje. Są 
więc tańce i śpiewy, deklamacje i jednoaktówka, 
a nawet sztuki czarodziejskie.

OPERA I OPERETKA. „Królowa Moutmartre" 
powtórzona będzie dziś w piątek wieczorem w do
borowej obsadzie premierowej.

IX SYMFONJA zamknie cykl poranków Beetho- 
ycnowskich i wykonaną będzie w sobotę 8 bm. Z 
powodu zupełnego wyczerpania biletów od kilku 
już dni, powtórzoną będzie, w całości poraź drugi 
i ostatni w  niedzielę 9 bm. o godz. II przed poi 
Sprzedaż biletów na niedzielę u J. Lipskiego, Sław  
kowska 8.

WIECZÓR RECYTACYJ.NY KAZIMIERY RY-
CHTERÓWNY odbędzie się w  niedzielę 9 bm. w  
Starym Teatrze. Bilety u J- Lipskiego, Sławków- 

■ *̂Iyć3. 9
I “ Z TEATRU BAGATELA. „Wędrowny teatr" gra 
: ny będzie dziś w piątek( w sobotę i w niedzielę.
| W sobotę popołudniu po cenach zniżonych „Dzwo

nek alarmowy", w niedzielę po południu po cenach 
zniżonych „Pokojówka szuka miejsca".

OBRAZY HISTORYCZNE MATEJKI. W piątek 
7 bm. odbędzie się w sali odczytowej Muzeum 

i przemysłowego wykład kustosza „Domu Matejki" 
i Macieja Szukiewicza.pt. „Cykl obrazów history- 
| cznycli Jana Matejki". Wykład będzie ilustrowany 
\ obrazami świetlneuii dzie! Matejki. Początek o go

dzinie 7 .wieczór. Wstęp 30.000; dla młodzieży 20 
tysięcy mk.

REPERTUAR
T E A T R  M I E J S K I  (początek o godzinie 7Pa)

Piątek: „Świecznik" Musseta.
Sobota popoł.:‘„Ziemia Nieludzka".

wieczorem: „Świecznik". .
Niedziela popoł.: „Złoty Wiek Rycerstwa"; — 

wieczorem: „Świecznik".

B A G A T E L A  (początek o godzinie ó-mej)
Piątek: „Wędfowny Teatr".
Sobota popoł.: „Dzwonek alarmowy" (ceny zni

żone); wieczór: „Wędrowny Teatr".
Niedziela popoł.: „Pokojówka szuka miejsca"; — 

wieczorem: „Wędrowny Teatr".

O P E R A  a O P E R E T K A  (początek o g. 7 ł/a) 

Piątek i Sobota: „Królowa Montmartru"

K O N C E R T Y

Sobota o II rano w Teatrze Miejskim: IX Sym 
fonia Bethovcna.

Niedziela o 8 wiecz. w. Starym Teatrze: Rycju-e- 
równa i Wieczór recytarski.

K IN O TEA TR  „ R E D U T A ”  (ulica Lubicz)
Piątek: „Wśród lwów",

K IN O  „W AR SZAW A** (u l ic a  S tn d o rt 15)

Piątek: „Hrabina Paryża i apasz", IIP część.

IKR A I K
P r z y j ę c i a  w  B e l w e d e r z e

W  d n iu  6 g r u d n i a  b r . o d b y ło  s ię  w  B e lw e d e rz e  
z w y c z a jn e  p r z y ję c ie  c z w a r tk o w e . W  p r z y ję c iu  w z ię li  
ud izia l p rz e d s ta w ic ie le  d y p lo m a c ji ,  p o l ity k i ,  ś w ia ta  
a r ty s ty c z n e g o ,  p rz e m y s ło w e g o , b a n k o w e g o  i ś w ia ta  
n a u k o w e g o . P r z y ję c ie  u ro z m a ic o n o  b y ło  g r ą  n a  fo rs 
t e p ia n ic  L . S z p in a ls k ie g o , śp ie w e m  a r ty s tk i  w ar*  
s z a w s k ie j  • O p e ry , T o ii  M a n k ie w ic z ó w n e j i d e k la m a 
c ją  p . M ie c z y s ła w a  F r e n k la .

P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o li te j  p rz y ją ł  w e  c z w a rs  
te k  n a  s p e c ja ln e j  a u d je n c j i  n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  
z w ią z k u  b a n k ó w  w  P o lsc e , p a n a  B a liń s k ie g o , o r a z  
c z ło n k a  z a r z ą d u  T o w a rz y s tw a  Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k s  
n y c h  w  W a r s z a w ie ,  B a z iń sk ię g o ,

D s J l o r a J  h o n o r o w y

W y d z ia ł  p r a w n y  i n a u k  p o li ty c z n y c h  U n iw e rsy *  
te tu ,  J a n a  K a z im ie rz a  n a d a ł  d o k to r a t  h o n o ro w y  p rą -  
\va  p a n u  B o le s ła w o w i O rz c c h o w ic z o w i z a  z a s łu g i  o* 
k o ło  n a u k i  p o ls k ie j .  P a n  O rz ec h  o w i cz je s t  z n a n y m  
o f ia r o d a w c ą  n a  rz e c z  n a u k i  p o ls k ie j .

Ostatnie w iadom ości 
g o s p o d a r c e ®

EK SPO RT N ASIO N . O b e cn ie  ro z p o c z ą ł  s ię  sezo n  
w y w o z u  n a ,s io n . Z e w z g lę d u  z a ś  n a  k o n j u n k t u r y  
k o n k u r e n c j i  w y ła n ia  s ię  k o n ie c z n o ś ć  r z u c e n ia  n a  
r y n k i  z a g r a n ic z n e  j a k  n a js z y b c ie j  o d p o w ie d n ie j  i lo 
śc i te g o  a r ty k u łu .  W  z w ią z k u  z ty m  M in . Rolnictwa 
o p ra c o w a ło  p r o j e k t  U m o ż liw ie n ia  w y w o z u , t  t y tu łu  
a w a n s u  p r o je k to w a n e g o  k o n ty n g e n tu  25 w a g . k o n i ;  
c zy n y , 50 w a g . p e h is z k i ,  50 w y k i i 50 s e r a d e l i .  Do 
p o d z ia łu  k o n ty n g e n tu  ty tu łe m , a w a n s u  p o w o ła n o  
s p e c ja ln ą  p o d k o m is ję ,  k t ó r a  u r e g u lu je  s p ra w ę  wy* 
w o zu  w y m ie n io n e j  i lo ś c i  n a s io n .

N A D E S Ł A N E

P ie rw sz e  ź ró d ło  zaku p u 276

dywanów perskich
i a n ty k ó w  o r ien ta ln y ch  

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.

Nowo otwarty
Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

b. asystent ambulatorjum dentystycznego (J. J.

Kraków, ul. Florjańska L. 11, II. p
(N ad C u k ie rn ią  p. G rzyw aczow ej). 289

• s • w  wielkim  w yborze oraz wszel- 

■ 1 U l !  U £m s \I kie anyum y gospodarcze poieca 

L. We.ndling, Kraków, Srodzna 26, tel. 1596. 273

.iilSŜ CdSSaS 6SS3SSS33S

 ̂Hf 1/ 32? 1
Zakład Kuśnierski |

S t a n i s ł a w a  P i e n i ą ż k a  f

Kraków, Rynek Gł. L. 39, II. p. oficyny |
yi

« Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuś- $  
;is nierstwa wchodzące po cenach umiarko- ® 
|  wanych. P u n k tu a ln o ść  w  w y k o n a n iu . j|
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P R Z E G L Ą D  D R Z E W N Y
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  D O  „ K U R J E R A  W I E C Z O R N E G O "

Nasza polityka drzewna
Jako największy właściciel lasów w Polsce ma 

Państwo, względnie Rząd, obowiązek — dla ka
żdego gospodarza zrozumiały — troszczenia się p 
najkorzystniejsze spieniężenie rębnych drzewosta
nów. Gdyby nawet Państwo nie było wprost w 
najwyższym stopniu zainteresowane w osiąganiu 
najlepszych cen jako największy sprzedawca,, to 
miiiio to byłoby obowiązkiem miarodajnych sfer 
rządzących dążyć do stworzenia takich warun
ków ekonomicznych, wśród których przemysł 
drzewny, jako- jeden z najważniejszych w kraju,

woli do uzdrowienia, bo przywykliśmy już do 
trucizny, organizm gospodarczy jątrzącej.

Odbiegłszy nieco powyższemi ogólnemi uwaga
mi od właściwego tematu, to jest od spraw drze
wnych. wracam do nich, przedstawiając w krót
kich słowach obecne położenie handlu i przemysłu 
drzewnego.

Handel i przemysł drzewny znajduje się teraz 
w stadjum ostrego przesilenia. Grozi mu -utrata 
zagranicznych rynków zbytu, a w ślad za tem ob
niżenie wartości drewna. Wypierają go z tych ryn-

mógłby się należycie rozwijać, a to nie tylko z u- j ków zbytu kraje, w których stosunki gospodarcze
wagi na dobro Skarbu Państwa, obywateli i po
prawy waluty, ale też ze względu na dobro lasów 
polskich. Wiadomo jest bowiem i nie wymaga udo
wodnienia, że gospodarstwo leśne tem racjonal
niej może być prowadzone, im większą rentę przy
nosi.

Czy polityka rządowa leśno - przemysłowa sto
suje się do powyższego aksyómatu? Jakkolwiek 
Rząd śrubuje w nadmierny sposób ceny za drew
no z lasów państwowych, a to w ten sposób, że 
przy zawieraniu umów z przedsiębiorcami krajo
wymi o wieloletnie wyręby zastrzega sobie pra
wo, ani ustawą, ani doorymi obyczajami nie uspra
wiedliwione, samowolnego i zupełnie jednostron
nego ustalania cen w czasie trwania umowy i z 
prawa tego korzysta w nadmierny, gospodarczo- 
szkodliwy sposób, to jednak z drugiej strony Rząd 
stwarza drogą ustaw i rozporządzeń dla produk
cji, przemysłu i eksportu takie warunki, wskutek 
których cena za gotowy produkt coraz bardz-iej 
się deprecjonuje, u warunki w y- i przetwórcze co
raz to gorszemi się stają.

Jest to rzeczą zupełnie jasną i żadnej wątpliwo
ści--nie ulegającą, że przemysłowiec płacić może 
za surowiec taką cenę, która przy in ten żywnej ra
cjonalnej i fachowej pracy, oraz przy bardzo zna
cznych inwestycjach i wkładach pieniężnych, oraz 
ryzyku, uwzględnia i zapewnia jego odpowiedni, 
obywatelski zarobek. Dlatego śrubowanie cen po-

są uregulowane, a zwłaszcza Szwecja, Finlandia. 
Podczas gdy np. w czasie od 1. I .'— 30. IX. 1923 r. 
wywiozła Szwecja do Anglji samego drewna mię- 
ldego, rżniętego 683692 ton, wartości 3,683.335.— 
funt. szt. a Finlandja w tymże czasie 724825 ton, 
wartości 3,965.826 Ł, to' z Polski wyeksportowano 
w tymże czasie i z tegosamego gatunku zaledwie 
150251 ton, wartości 811624 Ł. Polska zatem w y
ekspediowała do Anglji, najlepiej plącącego kraju, 
mniej niż 1/4 część tego, co wysłała Szwecja lub 
Finlandja, mimo, że kraje tc bez porównania mniej 
lasów posiadają, niż my. Stoś-uuek powyższy stale 
się dla nas pogarsza. Nic lepiej przedstawia się 
stosunek eksportu do innych zachodnich krajów, 
natomiast eksport do Niemiec, dokąd dawniej wie
le eksportowaliśmy, zredukował się do minimum.

Ceny krajowe są tak niskie, a zapotrzebowanie 
stosunkowo tak małe, że sprzedaż krajowa nie po
krywa kosztów produkcji.

Różne przyczyny składają się obok dewaluacji 
pieniądza na powolny, lecz stały upadek handlu 
i przemysłu drzewnego, a przedewszystkiem błę
dna polityka rządowa.

Jedyna droga eksportowa przez Gdańsk jest tak 
d r o g a ,  a zarazem wskutek nlenąleżytegeo funk
cjonowania kolei i niedogodności portowych nie
pewną, że uniemożliwia konkurencję z innymi kra
jami eksportującymi, a zwłaszcza uniemożliwia 
terminową punktualność dostaw i naraża nas na

, że nie jesteśmy w stanie tych maszyn za gra- 
| nicą kupić, a w kraju nip możemy w dostatecznej j 
1 ilości i. jakości dostać, przeto -wygórowane cła |

nad powyższa normę, nieuwzględnianie oprócz \ stratę zaufania u sfer importujących. Z tych powo- 
kosztów surowca, robocizny, administracji, także ; dów woli zagranica płacić gdzieindziej nawet wyż- 
zarobku przedsiębiorcy, jest szkodliwem, albowiem sze ceny, byleby unikać Polski, skąd dostawy spó- 
odstrasza uczciwych i fachowych przedsiębiorców j źniują się o całe miesiące i kwartały, 
od konkurowania o nabycie drewna z lasów pań- ; jęa wywóz drewna nieobrobionego nałożone zo- 
stwowych. | stały tak wysokie cła wywozowe, że wskutek te-

Stwierdzamy nie po raz pierwszy smutny, lecz • eksport drewna nieobrobionego ustał niemal 
prawdziwy fakt. żc z wyjątkiem nielicznych w y- ;; zupełnie. Ponieważ w kraju nic jesteśmy w stanic 
padków \\» obecnych warunkach ekonomicznych j całego tego drewna przerobić, dalej cło od maszyn 
żadna realna praca u nas nic opłaca się, bez wzglę- przetwórczych i silnikowych przy .-.uwzględnieniu . 
du na to, czy ona jest przemysłową, wolnożawo- j eępy kupna łych maszyn w dobrych walutach jest 
dową, lub też handlową, że wy- i przetwarzaniem j wysokicm (minio 20% zniżki mnożnika na ga- 
w kraju niemożliwem jest utrzymanie swego pier
wotnego majątku, w dobrej walucie obliczonego 
i że jedynie zapomocą niedozwolonego lokowania 
majątku w  dobrych walutach, spekulacji i lichwy, 
możliwem jest uchronić się .od stałego zmniejsza
nia się substancji majątkowej. Dokąd to rozpozna
nie prowadzi, nie Chcemy nawet badać, bo jasno 
widzimy, że z .jednej strony jedynie wytrwała, in- 
tenzywna i umiejętna praca może nas z przepaści 
wybawić, a z drugiej, że istniejące w kraju stosun
ki coraz to szersze masy od pracy odstręczają i do 
szukania tak zwanych lekkich zarobków zmuszają.

Jedną z najgłówniejszych przyczyn gospodar
czego rozkładu jest nieustalona, bezpodkładoWa, 
stale zniżkująca waluta, .leszcze W początku 1919 
roku, a. wiec w pierwszych zaczątkach złego, 
zwróciłem uwagę w jednem z witrszawskich pism 
codziennych na okoliczność, żc pieniądz papiero
wy, nie oparty na podkładzie, lneihogąey 'spełniać 
funkcji miernika .wartości, jest przyczyną stałego 
zubożenia społeczeństwa, i Państwa, drożyzny, 

niemożności istnienia, zaburzen i bolszewizmu, go
spodarczej‘-i 'politycznej ruiny.

Przewidywania te sprawdzają się niestety z ma
tematyczną pewnością ! progresją.

Jedną Wiec Z najbardziej piekących spraw jest 
uzdrowienie i stabilizacja waluty. O tej kwestji 
dużo się mówi, lecz utc sie nie robi. Tu nie zpiieni 
stanu rzeczy ani waloryzacja, .ani ściąganie nad
miernych daniu lub podatków, bo tylko bogate, 
twórcze społeczeństwo może mieć bogaty Skarb 
Państwa, bo zbiedniałe-.i stale biedniejące społe
czeństwo nie jest w sianie płacić zwaloryzowa
nych kwot. Jedynym środkiem, poprawczym jest 
usunięcie przyczyny, to jest uzdrowienie waluty.

Lecz u nas nawet brak jest rzeczywistej silnej

wywozowe na drewno przy równoezesnem utru
dnieniu zakupna maszyn przetwórczych musiało 
w wysokim stopniu wpłynąć ujemnie zarówno na 
ilość eksportowaną, jak też w ślad zatem na cenę 
drewna na pniu.

Ponieważ Dyrekcje domen i lasów państwowych 
przy ustalaniu cen drewna na pniu nić uwzglę
dniają ani stagnacji,.ani zniżki cen targowych, ani 
też powiększonych kosztów robocizny, danin i po
datków, lecz ceny prze*z siebie dowolnie oznacza
ne co kilka dni podwyższają, przeto rzeez oczywi
sta c(vaz to mniej jest reflektantów na podkładanie 
zdrowej głowy pod gilotynę, to jest na narażanie 
się przez zakupno i przeróbkę oraz eksport na nie
zawodne straty majątkowe.

Koniecznem jest przeprowadzić rewizję .taryf 
cłowych i kolejowych, uregulować oznaczanie cen 
taryfa wych Skarbu Państwa.

Za jedną z najszkodliwszych ustaw, zarówno w  
gospodarstwo lasowc, jak też w handel i przemysł 
leśny godzących, uważam ustawę o daninie laso- 
wej, według której Rząd zabiera około 3-ch letni 
etat wyrębowy na cele odbudowy. Nie mogę się 
wdać w krytykę tej ustawy w ramach dzisiejsze
go ogólnikowego przedstawienia naszych stosun
ków gospodarczych, wyrażam jednak-obowę, że 
ta nowa ustawa wielką część majątku pewnej war
stwy społeczeństwa wbrew postanowieniom kon
stytucji konfiskująca, przyniesie dla, kraju i Pań
stwa jeszcze gorsze skutki; niż osławiona ustawa 
z 28. lutego 1919 r. o rekwizycji drewna. Gdyby 
przynajmniej dochód z tej daniny wpłynął wprost 
do . Skarbu Państwa i służył do poprawy waluty, 
to. lasy.i ich właściciele ponieśliby olbrzymie ofia
ry dla dobra państwowego; danina ta jednak po
święconą jest na cele odbudow-y, drewno skonfi
skowane zostanie rozdzielone po niskich cenach 
dla włościan i w tym wypadku ..utinam fasus vates 
sitn“,. pójdzie,.na marne.

Aby uchronić las i przemysł drzewny od dal
szych niepowetowanych szkód i strat, aby nie 
zmniejszać, lecz powiększać jedno z największych 
bogactw naturalnych, jakie mi natura kraj nasz ob
darzyła, należałoby według mego przekonania 
przystąpić jak najprędzej do stworzenia Izby Drze
wnej, O' której kilkakrotnie pjsafem, której projekt 
zarówno na konferencji Ministrów u ówczesnego" 
Ministra Skarbu p. Steczkowskiego, jak też moim 
referatem w Towarzystwie Ekonomicznem w Kra
kowie w głównych zarysach przedstawiłem.

Niestety, inicjatywa ludzi apolitycznych nie 
znajduje u nas posłuchu ani uwzględnienia'. Projekt 
organizacji Izby Drzewnej, mającej na celu troskę 
o dobro lasów i 'przemysłu drzewnego, oraz o naj
większe korzyści z tych gałęzi-dla Skarbu Pań
stwa i społeczeństwa, wyluszczę dopiero wtedy, 
gdy miarodajne sfery zająć się nim raczą.

Tymczasem jednak pracujmy i czekajmy!
Hinolit Fromnier.

Przemyśl drzewny a poiityka 
podatKowa rządy

-Obecny kryzys, jaki przechodzi cały przemysł, 
odbija 'się. w poważnej miesze również i na prze
myśle drzewnym. Specjalnie przemysł drzewny 
przechodzi obecnie utrudnienia, które wynikają 
bądżto z natury zarządzeń państwowych, bądź też 
znajdują sw  - '-ożenili
gospodarcze ni; wywołanem a nas brakiem gotów
ki i brakiem kredytów. Państwo znajduje się w po
trzebie i stawia przed gospodarstwem-szereg po
stulatów, od których wypełnienia załeżl uzdrowie
nie naszych stosunków finansowych. Niestety za
rządzenia państwowe są tego rodzaju, że podci
nają możliwość wypełnienia tych postulatów, cho
ciaż u ludności panuje chęć do .ofiar, 'gdyż każdy 
rozumie, że uregulowanie problemów finansowych 
musi z natury rzeczy odbić się korzystnie i na roz

podkreślić, że tu nie ma zupełnie harmonji między 
polityka handlową a. polityką podatkową. Utrud-. 
uicuia wywozowe, trudności eksportu przez 
Gdańsk . opłaty wywozowe — to wszystko nic 
idzie pu .linji .słusznej i.nic dziwnego, że przemysł 
i handel drzewny stoją przed pytaniem, jak w y
konać zobowiązania podatkowe, które na nich 
Ciążą.. Odnośnie do naszej polityki podatkowej mu
simy podnieść, że brak w niej zasadniczego zrozu
mienia postulatów gespó‘dare-zych. Przemysł drze
w ny'co do swej struktury jest u nas wyłącznie 
oparty na eksporcie- /  tem liczy się rząd i w  sze
regu enuncjacji rządowych znajdujemy stale pod
kreślenie tego faktu, jako korzystnego dla rozwoju 
naszego bilansu handlowego. Mimo to już w  usta
wie o podatku obrotowym, widzimy, że rząd nic

woju naszego przemysłu. Chcielibyśmy i-jąć dzi- , umiał' wyciągnąć konsckwencyj ze swoich założeń
siejszą kwestję z punktu widzenia naszej polityki 
podatkowej, albowiem o ile zamierzenia podatko
we zostaną urzeczywistnione, najprawdopodobniej 
nastąpi pewne odciążenie fatalnej sytuacji finanso
wo-gospodarczej. W tym kierunku jednakowoż 
musimy zwrócić uwagę na fakt ten, że polityka 
podatkowa nie idzie współmiernie z tendencją po-

licząc się tylko ciasnym fiskalizmem, nie przepro
wadził zasad zdrowej polityki gospodarczej w li
stowie o podatku obrotowym. W myśl artykułu 94 
o podatku -obrotowym, zastrzeżono Ministerstwu 
Skarbu w porozumieniu z Miniserstwem Przemy
słu i handlu, prawo zawieszenia poboru podatku o- 
brotowego, 'przypadającego od ’ transakcji' ekspor-

lityki gospodarczej, a jeżeli odniesiemy to specjal- l towybh wyfobów gotowych prżemyłśu krajowego 
ne do przemysłu drzewnego, będziemy musieli 1 w wypadkach, których pobór iego podatku okazał-



by się dla rozwoju eksportu istotną przeszkodą-
Ministerstwo jednakowoż z lego prawa nie korzy
sta i od eksportu naszego pobiera opłaty we for
mie podatku obrotowego, podrażając przez to pro- 
dukta krajowe, a z drugiej strony uniemożliwiając 
odpowiedni eksport drze\Va. Jeżeli zwrócimy u- 
wagę na ustawy o podatku obrotowym, obowiązu
jące zagranicą, a w szczególności obowiązujące w  
Austrji, to zauważymy, że specjalnie eksport cie
szy się wszelkiemi udogodnieniami, i- że od ekspor
tu nic pobiera się podatków obrotowych. Znaczy 
się, że polityka nasza podatkowa pracuje na ko
rzyść przemysłu zagranicznego, i że eksport drze
wny polski ma do zwalczenia naturalne przeszko
dy podatkowe u nas, i nie wytrzymuje, bo w ytrzy
mać nie może konkurencji zagranicznej. Ten stan 
rzeczy wymaga bezwzględnie zmiany i Minister
stwo Skarbu winno wyjść poza ramy czysto fis
kalnej gospodarki, jeżeli' nie chce załamać naszego 
eksportu drzewnego, który w bilansie handlowym 
stanowi jedną z najpoważifiejszych naszych pozy- 
cyj. Moment ten łączy się z kwestją drugą, a mia- , 
nowicie z zasadą pobierania dwa i pół procent od j 
każdego obrotu drzewa, przez co towar, nim do , 
eksportu przyjdzie, jest stale obciążony od 10 do j 
15 prc. swojej wortości brutto; rzecz niesłychana, j 
jeśli się uwzględni fakt, że u nas artykuł pierwszo- ' 
rzędnej potrzeby, jaki stanowi drzewc, jest może j 
silniej obciążony, aniżeli towary luksusowe w  Au
strji. gdzie pobiera się jednorazowy podatek od o- 
brotu towarów luksusowych, w wysokości 14 prc. 
Te nasze krytyczne uwagi przybierają w  dzisiej
szym okresie czasu tem silniej na znaczeniu, jeżeli 
wskażemy na poważny kryzys, jaki obecnie pa
nuje w  przemyśle drzewnym. Ponadto cała poli
tyka podatkowa ujęta została ze strony technicz
nej nieszczęśliwie, albowiem skomuliwano szereg 
podatków w  tych samych terminach, jak naprzy- 
kład: III-cia rata podatku obrotowego, wykupno 
znacznie podwyższonych patentów, zapłata zali
czek na podatek majątkowy, oraz i daninę lasową,

Z powodu niemożności eksportu drzewa mięk
kiego do Niemiec, wzmógł się w ostatnim roku ol
brzymio eksport drzewa do Francji, który z powo
du istniejących jeszcze dostaw reparacyjnych dla 
Rządu francuskiego, w  drugiej połowie roku ubie
głego osiągnął swoje maksimum.

Z chwilą zerwania stosunków dyplomatycznych 
między Niemcami a Francją, względnie w miarę 

postępu okupacji Ruhry, eksport do Francji drogą 
lądową przez Rurę malał, aż zupełnie zaniki.

W  pierwszych miesiącach roku bieżącego zna
lazł sobie eksport swoje ujście do Francji połu
dniowej z powodu taniego przewoźnego przez 
Niemcy, drogą lądową przez Bazybję, a równo
cześnie do Francji północnej przez Gdańsk.

wszystkie te podatki, niemożliwe dzisiaj do ścią
gnięcia. Technicznie zatem należało podatki te w  
ten sposób rozłożyć, ażeby sukcesywnie można je 
spłacić. Dzisiaj jednakowoż sytuacja jest tak zao
strzoną, że zachodzi obawa, iż najpoważniejszy u 
nas przemysł drzewny i handel eksportowy drze
wem. nic będzie mógł bez narażenia swej egzysten
cji podatków na czas spłacić. Specjalnie przemysł 
drzewny stoi pod ciężarem daniny lasowej na cele 

; odbudowy kraju. Daninie lasowej podlegają osoby 
fizyczne i prawne, będące właścicielami lasów, 
których obszar przenosi 50 ha, oraz właściciele co 
najważniejsze masy drzewnej — pozostającej 

: w lesie — względnie drzewostanów leśnych —
* nie zakupionych dla celów własnej odbudo

wy. Wysokość daniny ustanowiono na 30 prc. ma
sy drzewa. Z tego wynika, że daniną lasową zo- 

| stał też obciążony handel drzewem, a z niem i 
przemysł drzewny, albowiem każdy właściciel 
masy drzewnej, pozostającej w lesie, musi daninę 
zapłacić albo w naturze, albo w ekwiwalencie w e
dług cen obowiązujących w chwili uiszczenia da
niny. W ten sposób cały przemysł drzewny został 
bardzo silnie obciążony, nic dziwnego, że nietyjko 
wewnątrz kraju rozwój przemysłu drzewnego zo
stał zagrożony, ale również i eksport drzewem na
trafia z tych naturalnych przyczyn na trudności. 
Do tego przyłącza się jeszcze jeden moment, a 
mianowicie nieodpowiednia uchwala Sejmu o wa- 

i loryzacji frachtów kolejowych wedle franka zło- 
' tego. Skutkiem tego nastąpi naturalnie podrożenie 
| drzewa, co tem silniej na tym przemyśle się odbije, 

żc właśnie predysponowany wyłącznie na eks
port nie zniesie tego rodzaju obciążeń. Te w szyst
kie momenta wskazują, że konieczną jest zmiana 
w stosunku do tego przemysłu i to idąca po tej 
iinji, ażeby w uwzględnieniu specyficznego chara
kteru przemysłu drzewnego, polityka gospodar
czo-finansowa przybrała charakter, popierający 
jedną z najważniejszych gałęzi naszego przemy
słu. Dr. Norbert Salpeter.

] W międzyczasie przewoźne przez Niemcy osią
gnęło swój parytet przedwojenny, a nawet w  pe
wnych tygodniach ten parytet przekroczyło, tak, 
że i eksport do Francji południowej musiał sukce
sywnie ustawać. Również z powodu zwyżek prze
woźnego w Polsce, a głównie przewoźnego na 
przestrzeni Tczew—-Gdańsk w tym samym czasie, 
i tą drogą musiał eksport zupełnie zaniknąć.

W ostatnich dwóch miesiącach fracht polski rósł 
r.ieproporcjonlanie do spadku marki polskiej, a ró
wnocześnie stawki spedytorskie podnosiły się, mi
mo, że bywały ustalane we funtach i dolarach.

Z tych stosunków korzystały narazie konkuren
cja szwedzka i finlandzka, a najlepiej zorjenfował 
się w  tej kwestji rząd rosyski, który wiedział o

tem bardzo dobrze, że finansując strajk robotni
ków drzewnych w Gdańsku, zatamuje zupełnie 
eksport drzewa z Polski, a pomoże eksportowi 
własnego drzewa przez Rygę.

Rząd polski, niestety, zupełnie nie zdawał sobie 
sprawy ze skutków tej taktyki rządu rosyjskiego, 
a nawet w swojej naiwności, idąc za podszeptem 
niektórych stronnictw politycznych, dla których z 
niewiadomych powodów eksport drzewa był solą 
w oku, zaniedbał ten czynnik, który jest pioże jed
nym z najważniejszych punktów pożytywności i 
bilansu handlowego w Polsce.

Świadczą o tem cyfry,o których potrafią coś po
wiedzieć te władze, które zajmują się wpływami 
walut obcych z eksportu, jakoteż i te, które ząj- 
mywały się obliczaniem i inkasowaniem podatku 
obrotowego w ostatnich 3 miesiącach — wpływa
jącego od firm eksportowo-drzewriych.

Nastały czasy smutne dla przemysłu drze wnego, 
a specjalnie przemysłu drzewnego w Małopolsce, 
który może jedynie produkować gatunki drzewa 
tartego dla importu francuskiego. Inż. F.

Rynek drzewny
CENY I SYTUACJA.

Rynek drzewny jak zresztą rynki innych pro
duktów, znajduje się pod" znakiem zastoju.

Za materjał jadłowy i świerkowy producenci o- 
sięgają ceny następujące: za t. zw. bale francuskie 
około .110—120 fr. za 1 rh3 na wagonie stacja zała
dowcza. — Za deski grubości 26—40 m/m, materjał 
budowlany lepszej jakości 70—80 fr. fr., za bu
dowlane deski tejże grubości lecz gorzej sortowa
ne, o 10—20 fr. fr. mniej, za materjał krótki, niżej 
3 m 50—60 fr. — Wszystko za 1 m / na wagonie 
stacja załadowcza.

Za materjał tarty stolarski sosnowy 1-szej jako
ści nieobrzynany płacą zagraniczni odbiorcy nie 
więcej, jak około Ł 3,—,— za 1 m 3 na wagonie 
granica polsko - niemiecka.

Za sosnowe bale angielskie szerokości" 9 i 11“ 
płacą w Gdańsku na wagonie około Ł 13,—,— za 
standart (4.67 m 3) jakoteż bale szerokości 6, 6 i pól 
7 i 8“ około Ł 12,—,— za standart, za jodłowe o 
Ł 1 do 2,—,— za. standart niżej.

Drzewo kopalniane sosnowe sprzedają na sta
cjach załadowczych po cenie S 1.70—1.80 zależnie 
od oddalenia danej stacji od zagłębia górnośląskie
go. — Takie drzewo jodłowe i świerkowe, S 1.60 
do 1.70 na wagonie stacja załad.

Kloce bukowe ł-szeje jakości, grubości wyżej 
30 cm sprzedać można po "cenie iS—19 fr. szw. za 
1 m 3 na wagonie stacją załadowcza.

Materjał bukowy tarty 1-szej jakości nieobrzy
nany po cenie 50—60 frs. szw. za 1 tn 3 na wagonie 
stacja załadowcza.

Dębina na kloce 1-szej jakości, grubości od 25 
cm w górę, odziomki, Ł l,—,— do Ł 1.10,— za 
takież od 35 cm w górę Ł 2,—,— do Ł 2.10,— zaś 
grubości od 50 cm w górę 2.10,— do Ł 3.—,— za 
1 m 3 na wagonie stacja załadowcza. »

Za materiał dębowy far*^ r-szej jakości uzy
skać można Ł —,— za 1 *’1 % na wagonie stacja za
ładowcza.

Kloce jodłowe i świerkowe tartaczne osiągają 
cenę S 2.50 za 1 m 3 na wagonie stacja załadowcza.

Ruch w świerku i jodle z wyjątkiem drzewa ko
palnianego prawie że zupełnie ustał; jedynie nie
którzy producenci zaopatrują się obecnie w sosnę 
świeżego cięcia i ze względu na panującą stagna
cję i drożyżnę przewoźnego, poszukiwane są ma
terjały wyłącznie pierwszej jakości. — Materjały 
drugiej i trzeciej klasy, nie znajdują nabywców, 
z powodu niemożności eksportu do Francji.

Pojedyncze firmy drzewne realizują przeważnie 
—z okazji otwarcia ruchu do Gdańska — stare zo
bowiązania, zaś przez nieznajomość kalkulacji 
przewoźnego w Polsce od 1 stycznia 1924 r., nic 
ma nowych transakcyj na eksport.

Oczekiwana jest zniżka drzewa okrągłego, spe
cjalnie w świerku i jodle.

! | Kraków, Basztowa L. 23 J
[Tartaki parowej

zo g r. 
odpow,Tuszowski Przemyśl Leśny Jd_

„Dolina" Przemysł Leśny Sp. Akc. w zał.

Kraków, Smoleńska 1. ™lon
Tartaki w Jaślanach i Kre- 
chowicach. Własne eksploa
tacje leśne. Krajowa i eKs- 
portowa sprzedaż materja- 
łów tartych i okrąglaków sos
nowych, jodłowych, świerko

wych i dębowych.ifTUÓl .oYc/oi

W sprawie eksportu do Francji
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WELURY i bouble na płaszcze damskie i męskie. 
SUKNA kamgamy, trikotiny na kostjumy, sukienne 
damskie i ubrania męskie. — bC 6$ E P Y na fraki 
i sutanny najtaniej po cenach fabrycznych poleca

JAN SIEKIERSKI Floriańska 3 0  t
b. kierownik firmy M. Prauss naprzeciw muzeum J. Matejki

WIUBCPICSCI H S H H K l t
Z  giełdy warszawskiej

W świecie giełdowym omawiany jest niezwykły 
skandal w Tow. akc. Żyrardów . 12.000 akcyj po
siada tu, jak wiadomo, kapitał poznański, 4000 pol
scy akcjonariusze, 10.060 zaginęło podczas wojny, 
znajdując się w rosyjskim banku Państwa (lom
bard) lub osób, które nic wróciły z Rosji, 'tam u- 
mieściiy tc akcje. Część ich skonfiskował rząd 
bolszewicki.

Na posiedzeniu akcjonariuszy w dniu 22. X. 1923 
postanowiono przewalutować kapitał akcyjny w 
ten sposób, że każdy właściciel akcji, reprezento
wanych w Zarządzie miał otrzymać za jedną sta- 
rę akcję dziesięć nowych. Akcje nierozebrane mia

ły p ozostać w łasn ością  Zarządu. W ten sposób 
nowe akcje przypadające na owych 19.000 zagi
nionych, miały przypaść zarządowi, tz. Zarząd 
mógł je sprzadać wedle swej woli. t 

Dopiero pod wpływem ogólnego oburzenia ak
cjonariuszy Zarząd zmienił decyzję, przewidującą 
uznanie praw polskich posiadaczy akcyj, w  każ
dym jednak razie ci ostatni tworzą zaledwie jedną 
czwartą ogółu akcyj, resztę, tj. trzy czwarte o- 
trzyma kapitał francuski. W ten sposób p ow oli w y 
w łaszcza  się u nas drogą prze w alutow ania pol
skich posiadaczy akcyj.

Ceny złota i srebra
W dniu dzisiejszym P. K. K. P. płaciła;
Złoto; Dolar 3,594.000. Rubel 1,818.200. Marka 

niemiecka 841.700. Korona austr. 716.000. Unja ła-
cińska 681.800. Gulden hol. 1,420.300. Funt szierl. r, , ,
17,196.400. Dujmt S,078.700, 1 gram złota 2,348.484. 1 3o9.200. Dolar 1,614.900. Korona skand. 402.800. 
Korona skand. 646.900. i 1 gram srebra 67.146.

Srebro; Rubel 1,208.300. Marka niem. 335.700. 
Korona austr. 280.300. Unja łacińska 280.300. Flo
ren austr. 746.000. Gulden hol 634.500. Szyling

Ceny ziem iopłodów
Lwów, 6 grudnia. W obrotach zastój z powodu 

zupełnego braku podaży, spowodowanego niemo
żliwością dowozu. Zawarto jedynie parę transak
cyj jęczmieniem. Tendencja zwyżkowa, usposobie
nie silne. Płacono w tys. Mkp.: pszenica 11000— 
12000 (szac.), żyto 8000—8200 (szac.), jęczmień 
browarniany 7500—7800, owies 6400—6600 (szac.).

Warszawa, 6 grudnia. Tranzakcje na giełdzie za 
100 kg netto w tys. Mkp. franco stacja załadow

cza: żyto kongr. 7150—7500, jęczmień kongr. bro
warniany 7500—7600, jęczmień poznański browar
niany 7600, owies kongr. jednolity 7000, owies po
znański jednolity 7350—7300, mąka żytnia 70% 
12500, mąka pszenna 50% 24250, franco Warsza
wa: mąka żytnia 70% 12500, otręby żytnie 4000, 
franco _sklad sprzedającego Warszawa: żyto 

j kongr. 7200, owies kongr. jednolity 7300. — Ten- 
dencja mocna, obroty duże.

W SPRAWIE WALUT EKSPORTOWYCH. W celu
uzyskania waluty eksportowej, rzącl zawiera umowy 
zbiorowe. Dotychczas zawarto dwie umowy takie: 
ze związkiem przem ysłowców górniczo-hutniczych  
na G. Śląsku, oraz z radą Zjazdu przemysłowców' 
górniczych w zagłębiach węglowych: Krakowski en i 
i Uą.browskicm. Niezależnie od tego m inister skarbu 
uzależnia udzielenie zezwoleń w yw ozow ych, na to* 
wary zakażane do wywozu od odstępowania PKKP. 
określonego procentu waluty eksportowej (drzewo 
50 prc.. cukier 70 prc., jaja 95 w e).

BOGACTWO WEGŁOWE POLSKI. Na ziemiach  
polskich włącznie z województwem1 Śląskiem obszar, 
zajęty przez formację węgla kam iennego można ob* 
liczać na 3.390 kim. Polska posiada jeszcze 26,320 
miljonów ton możliwych j prawdopodobnych za pa* 
sów węgla kamiennego, nie wliczając do tej liczby 
złoża węglowego w głębokości 1500 do 2000 metrów  
Zagłębia Górnośląskiego. Zapasy węgla Polski w y
noszą 59,695,000.000 • ton. Biorąc pod uwagę tylko licz* 
bę 81,993,000.000 ton z zapasów w ęgla Polski i przyj* 
unijne produkcję w ęgla przedwojenną. Pa polskiej 
części Górnego Śląska na 33,000.000 ton rocznic, jako 
podstawo żelaznych obliczeń, ogólna liczba produk* 
cij węgla kamiennego Polski może być podana na 
12,000.000 ton rocznie, tak. że zapasy w ęgla mogą 
starczyć ma około 2,000 lal.

FAŁSZYWE AKCJE NA GIEŁDZIE POZNAŃ.-, 
SKIEJ. Pojawiły (•się w obiegu giełdow ym  znaczne 
ilości podrobionych wysokpeennyćh akcyj. W po

licji złożono już znaczną liczbę takich fałszywych  
sztuk, przytrzymanych w ostatnich dniach. Dotąd 
zatrzymano podrobione akcje Towarzystw Roman 
May, Cegielski i Sarmatia, zdaje się jednak, że oszu* 
ścj nie ograniczyli się do tych tylko firm. W edług 
poszlak dotąd zebranych, akcje podrobione są. bar* 
dzo zręcznie, opatrzone są. wsizelkiemi stem plam i i 
opiewają na starsze emisje. Ofiarą tego wyrafinowa* 
nego oszustwa padł pewien bank oraz pewien ku
piec, poszkodowany na blisko dwa m iljardy marek. 
Dochodzenia śledcze są w toku.

Z IZB HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Izba przemysłowo-handlowa w  Bydgoszczy przystą* 
pila za przykładem Izby krakowskiej do wydawania  
własnego organu informacyjnego p .  t. „W iadomości 
gospodarcze Izby handlowojprzemysłowej w Byd
goszczy. Publikacja ta pojawia sdę jako dodatek do 
Gamety bydgoskiej i wychodzi dwa razy w m iesiącu. 
•W iadomości" przynoszą szereg ciekawych infamia* 
cyj.i dat i streszczają, w ynik ankiety w sprawie pro* 
jektii kanału Śląsk—Toruń.

Izba przem ysłowo-handlowa w Poznaniu opubli* 
kowalu, drukiem sprawozdanie p t.: Przem ysł w  Po* 
znańskiem  i jego rozwój w okresie od 1 stycznia 1922 
do 1 stycznia 1923. Sprawozdanie pojawia się nakla* 
dem Tow. Akc. „Reklama Polska" i różni się od po* 
dolmych wydawnictw praktycznym układem  i w iel
ką, ilością konkretnych wiadomości 'dla kupca lub 
przemysłowca. Interesującym jest zwłaszcza, optis 
szeregu przedsiębiorstw przemysłowych okręgu po*

znańskiego, wyrabiających artykuły dotąjj w  Polsce- 
nieprodukowane lub w kości niedostatecznej i spro* 
wadzane, mimo kolosalnych trudności z poza gramie 
państwa. Dla informacji czytelników naszych poda* 
jemy niektóro z tych przedsiębiorstw:

Maszyny do wyrobu tutek i napychania papiero
sów; Łucjan Nowiński, Tow. Akc. w  Poznaniu.

Materace patentowe, łóżka m etalowe itd.   „Ma*
sra" St. Przydryga i Ska w  Poz"naniu.

Kasy ogniotrwałe, kasety i  szafy: Polski i Bielaw* 
ski, fabryka kas pancernych w  Poznaniu.
Słoiki do maści: Nowakowski i Ska, cegielnia paro* 
wn, Fabianowo pod Poznaniem.

Świeco do motorów spalinowych: Iskropol S. A, 
Fabryka wyrobów m etalowych w  Ppznamiu.

W ycieraczki, kilim y, chodniki i t. p. z rafji: ,,Sło- 
mianka" T. z o. p. w Śremie j „Walma“ T. z o. p.' 
w Poznaniu.

Księgi handlowe i  kajety: Edward Kręglewski
Tow. Akc. w Poznaniu.

Falisty papier i kartony: P ierw sza Polska Fabry* 
ka Papieru Falistego i Kartonów Jan Porałła w  Ra* 
wiczu.
Przędza kilim owa; „W ełna Poznańska" Tow. Akc, 
w Głównie pod Poznaniem .

W łosianka do ubrań i  pasy meblowe: Centrala
Skór T. A. Poznań.

Celuloidowa bielizna: „Uniwers“ W ielkopolska
Fabryka Trwałej bielizny w  Poznaniu.

Kamazse (getry) filcowe, trykotowe i bawełniane: 
Stefan Kalamajski, fabryka getrów, Poznań.

" Lokemobila
X
X

34 L a n Z a  20 HP atmosfer 10 
54 budowana w roku 1916
54 w dobrym stanie do sprzedania
X  MAŁOPOLSKI SYNDYKAT DRZEWNY X
X  KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 9 X

X X X X X X X X X X X X X X X X X £

Arcyksiążę R udo lf
przepowiedział dzisiejszy 

stan rzeczy
Syn znanego dziennikarza wiedeńskiego Maury

cego Scheepsą publikuje na łamach wiedeńskiego 
„Neues Wiener Joumal“ rozmowę ojca swego z 
byłym następcą tronu austriackiego Arcyks. Ru
dolfem, która nd*ia miejsce w grudniu 1SS2 r. w; 
Burgu wiedeńskim po powrocie ar-cyksięcia z Ber
lina. .Rozmowa ta rzuca "charakterystyczne świa
tło na osobę tragicznie zmarłego arcyksięcia 
i wskazuje, iż był on człowiekiem .o wyjątkowo 
demokratycznych zapatrywaniach i politycznie 
nadzwyczaj trzeźwo myślącym mężem stanu. — 
Arcyksiążę oświadczył mi na wstępie — pisze w  
swych listach do syna Maurycy Scheeps, — i i  
odniósł w Berlinie wrażenie, że pracują tam całą 
siłą pary w celu wywołania wielkiej wojny. Książę 
Bismarck jej pragnie, jestem o tem przekonany, 
Zawołał po chwili arcyksiążę. Na wschodzie sku
piły się chmury ponownie. Konstantynopol wisi na 
włosku. Niemożliwem jest zaś byśmy i Niemcy 
pozwolili Rosji opanować Konstantynopol. Rosja 
musi być odrzuconą do Azji i nie pozostaje nic inne
go jak utworzenie pewnego rodzaju Królestwa pol-

p e le c a  firm a:Ubrania
tylko 2 najprzedniejszych mate
riałów. we wzorowem wykonaniu [gny liiiiarkawaiii! i Kraków, Pudwgie 5 . Ceny umiarkowane 1

HOJTASZ i WOŁKOWICZ Sukna
na ubrania męskie i kost;umy



skiego, któreby sięgało, aż do morza Czarnego, o- 
raz by Austrją pomaszerowała na Konstantynopol. 
Lecz cóż wówczas stanic się z tymi krajami tutaj? 
Czyż nie będziemy musieli w takim wypadku w y 
nieść. się stąd (tu wskazał arcyksiążę na. Burg). 
Zapyta pan pewnie, skąd my, skoro nie będziemy 
mieli krajów niemieckich jako podstawy, weźmie
my siłę do zorganizowania całego olbrzymiego 
obszaru bałkańskiego i do wytworzenia tam upo
rządkowanego systemu państwowego wedle wzo
ru europejskiego? Odpowiem panu na to. Czy

przypuszcza pan, że Europa a specjalnie Niemcy 
mogą dopuścić do tego, by utworzyło się państwo, 
które sięgałoby od jeziora bodeńskiego aż do 
Bosforu i od źródeł Odry aż do morza Egejskiego?

Następnie przeszedł arcyksiążę do problemu so
cjalnego i niesłusznego zapatrywania nań feudal
nych Węgrów i oświadczył: „Dzień, w którym 
lud rozpozna, iż jest on czynnikiem omamionym, j 
będzie straszliwym. Dzień ten- zagraża upadkiem ! 
uiętylko feudalnym panem i,klerowi, na których 
mało zależy ale niestety zagraża on także w szyst

kim dobrom cywilizacji, wiedzy, sztuce, całej kul
turze. Mielibyśmy radę by odsunąć na dłuższy 
czas to niebezpieczeństwo, a to mianowicie, gdy
by się rodzdzieliło na małe parcele majoraty, laty- 
fundja i dobra kościelne. Przez to zwiększyłaby 
się olbrzymio ilość posiadających i wytworzyłby 
sic korzystny stosunek posiadających dó nieposia- 
dających, tak jak mniej więcej istnieje to we Fran
cji. Ja wyobrażam sobie zapoczątkowanie refor
my socjalnej — zakończył arcyksiążę nie inaczej 
jak tylko zniesieniem majoratów.

Za treść  og łoszeń  Redakcja nie odpowiada 

Krakowska Spółka Tramwajowa

Z dniem 8 grudnia 1923 wchodzi w życie na
stępująca a

Nowa taryfa tramwajowa;
1) Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącz

nie z podatkiem gminnym mkp. 40.000.
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej 

lat dziesięciu i młodzieży szkolnej mkp. 10.000.
3) Bilet jednorazowej jazdy dla robotników, u- 

rzędników państwowych, oficerów (na legityma
cje) i żołnierzy (bez legitymacji) wraz z podat
kiem gminnym mkp. 20.000.

4) Karta miesięczna ważna na cały miesiąc gru
dzień bez zastrzeżeń 3,000.000 mkp.

5) Należytość za przewiezienie pakunku 40.000.
W  przedwstępnej sprzedaży wydawane będą

bilety normalne dla dorosłych w bloczkach po 50 
sztuk z opustem 10 procentowym tj. w  cenie po 
mkp. 1,800.000 za bloczek.

Posiadacze bloczków bez legitypiacji, zakupio
nych przed ogłoszeniem niniejszem taryfy, winni 
w  myśl § 3 regulaminu jazdy, dopłacić różnicę ce
ny kupna za nieużyte jeszcze bilety.

Wymieniona wyżej dopłata musi być uskutecz
nioną w  Dyrekcji Tramwaju do dnia 10 grudnia 
1923 roku włącznie za złożeniem odnośnych bile
tów, które będą odpowiednio przestemplowane-

Do dnia 10 grudnia 1923 roku włącznie bilety te 
zachowują swą ważność.

Bilety na legitymacje urzędnicze, robotnicze i 
szkolne, przestęplowane znakiem „L“, jakoteż kar
ty abonamentowe zachowują nadal swą ważność 
bez dopłaty.

W sobotę 8 grudnia i w niedzielę 9 grudnia br. 
będzie biuro tramwajowe dła przyjmowania do
płaty otwarte.

P osiad acze  bloczków, którzyby dopłaty nie 
chcieli uiśdć, mogą do dnia 10 grudnia 1923 włącz
nie otrzym ać zwrot pieniędzy za bilety nieużyte, 
a to  pod rygorem  utraty praw a żądania zw rotu  
zapłaconych kwot, tud zież p raw a u iszczenia d o
p ła ty .

Kraków, dnia 6 grudnia 1923. i
Dyrekcja Tramwaju.

P r a w d z iw ie  c ic h o  p is z ą c e  J es t  
t y lk o  m a sz y n a  d e  p i s a n ie
L. C. S m it h  A B r o s  N . Y . 
U . S. A . LU dW lK  AKS JAN, 
K ra k ó w . T e le fo n  N r. 3 2 - 8 8
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Dostarcza ze składu:
Stal Bohlera szybkotnącą, narzędziową, re
sorową i m aszynową.
Drut stalow y. —  Pas;, 
rowki elektryczne. -  
i dynam om ąszyny.

-  Bmehy stalowe. — 
traasinisyino. — 2a 

Mo loty elektryczne 
Kuiy Manncbnaune-| |  Ł U J llUlllOUlltOUJ ŁłJ « *i*MUŁiv»J*łUUłłV M

jj nowskie. — Silniki Ursus’a, —  Świdry spi- jf 
U ralne i toczki szmirglowe. jj

■ ■ ■  ■ ■ ■
■  a a a B H B M B m t s i i s i M H B a n M B a  m

i M. BARDACH f
8  ZAKŁAD TAPlCERSKI 3

I SKŁAD MEBLI 3 - 0
i  KRAKÓW, UL. FLOHJANSKA L. 16 S
■  POLECA GARNiTURY KLUBOWE, SALO- *  
gj NOWe, FOTELE, KANAPY DO ROZKŁA- 5
■  DANIA ITP. CENY NADER PRZYSTĘPNE. H

B * a f l B B B B B B B B B B B B B B B f i B J B B B * 3
B B S  B B B

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

i Ka m  zimowy!! i
wykonuje wszelkie r o b o ty  w  za- □

M  .  O
p  kres k r a w i e c t w a  i kuśnierstwa q
□  wchodzące tak m ę s k i e g o  jak p
□  i d a m s . i i e g o  O (25% taniej niż □  
O  w śródmieściu) z własnych materja- O  
E-J łów lub dostarczonych. Polecam ^
p  również gotową konfekcję męską 
q  po cenach neder niskich 275

Dwóch inżynierów j§
z praktyką z działu budowy maszyn i ste- 
notypistkę polsko-niemiecką na stałą po
sadę od 1-szego stycznia poszukiwani.
P isem n e zg ło szen ia  d o  I n t .  S C łl  Ó f l f o l d a *  

K r a n ó w ,  S  e m i r a d z k l e g o  3 3 .

□  
O  
O  
P  
□  
O  
□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

N a c z y n ia  k u c h e n n e  p°leca detalicznie
emaliowane, pocynkowane POLONICA**

K rak ów , S z p ita ln a  8 ,
(Wejście z bramy).

Józef Gajda
K rak ćw -D ęb n ik i, R ynek 9 , (sklep).

338 i t. p,

i Pil ten rynkowych 10% opustu!

Hurtownia pasów, szczeliw, węży

„ZENIT" sp. z ogr. odp. Kraków,
u lica  SZPITALNA L. 7 .

Rzemyki do szycia, asbesty, gumy, piły gatrowe, 
kompozycja, preszpan etc. 22Z

Maszyny do pisania
racnowania i Uass R egister naprawia rekonstruuje

K. B licharsk i, K raków
Florjafiska L. 32. — Telefon 2434

KURSA
MATUKYCZNE WIEDZA

K r a k ó w , u l.  D łu g a  7 4
pod osobistom kierownictwom Prot. Bogusławo Butrymowie*a 
przyjmują wpisy coozionnie od 10 —1 l od 3 - 6 ,  w niedziele 

■ święta od 10—la:.
K u r s a  o b e j m u j e :

i. Kurs maturyczny 1-roczny i 2-ietni girnn. wszystkich 
typów. — 11. Kurs niższy, przygotowujący do egi. wstęp, 
do kl. V. giiun. — Ili. Kurs seminaryjny 1-roczny j 2-letni. 
IV. Analogiczne kursa pisemne zapomocą świeżo opraco
wanych instruńcyj i objaśnień, (Jczniom enicom) zapisu - 
pym na kurs pisemny przysługuje prawo uczęszczania raz 

na tydzień na wykłady zbiorowe. 828
Jedyne kursa w Krakowie, na których udzielają lekcy 

wyłącznie fachowi profesorowi ze szkól średnich. 
Spis tirona Profesorów do przejrzenia w Sekretariacie, 

informacje i prospekta darmo.
Wypożycza się za kaucją wszelkie podręczniki.

Maksymilian Neumann
Kraków, ul. Szpitalna L. 16.

Telefon 1585.
Hurtowny i częśc io w y  sk ład  w szelk ich  artykułów  
techn icznych, wyrobów gum ow ych, w ęży parcia
ny cn, spiralnych i gum ow ych, p.ł gatrowych cyrku
larnych, brusów, pom a, sm arow nic, pasów sk ó rza 
nych kraj. i zagr. p asów  z sierśc i w ielbłądziej, ko 

nopnych, łączników , rzem yków i t, p. 
Elektromotory. żarówki, m otory w ybuchow e, loko- 

m obite m aszyny parowe. 333

Poszukujemy do kupna

MASZYNY
DO

PASTA
D O  O B U i t f l A

Izii

KRAJANIA
papieru i tektury

oraz maszyny do pisania. 
„Fawat“,Fabryka waty che
micznej, Kraków, Zielona 7.

ORYGINALNE
SZWEDZKIE K A L O S Z E  i  Ś N I E G O W C E
357 marki „TRETORN** poleca

Leon S te ig le r, K raków , R ynek14  (d aw  Fi ankel)
O G R O M N Y  W Y B Ó R ! TELEFON Nr. 2347. C E N Y  N A J N I Ż S Z E !


